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Caeas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
%a Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o.

P r e n u m e r a t ®  w y n o s i :
na calu rok

aństwie Austryackiem
» Niemieckiera..........................

c: wioch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
C8 aństw należących do związku pocztowego . . .
-ameratę przyjmuje się tylfeo Igo do oitotniego dnia w miesiącu. — Listy 

■ • - prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco
— L isty  relclamacvine nieonieczetowane nie podlegają opłacie

o 24 złr. 
28 złr.

32 złr.

na kw artał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 złr.

* *'»onię'dzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczętowane 

pocztowej. — L istów  m efrankowahych  nic przyjmuje się. 
B ę b o p ism ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
Pr e n u m e r a t ę  przyjmują:

Administracya „CZASU" w  H r a k o w t e ,  tudzież urzędy pocztowe. M ie j s c o w ą  p r e n w a e r a t  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. — ® ę*  
■senła (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw 
szy raz 10 cnt., za każdy następny raz po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miej
sca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — dołączenia do „Czasu" (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się napłzód nadesłać PU-o- 
kazem pocztowym.— Og-łoszenia I prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU 
w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L. ‘4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, 
Rue Cióment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w W iedniu _pp. 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i [Norymberdze,, 

H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

Mr  a Rów 18  czerwca.

Przegląd Polityczny.
Prasa wiedeńska nie może się uspokoić z po

wodu mowy Plenera, owego „urodzonego mini
stra," którą ten deputowany miał przed kilku 
dniami do wyborców swoich. Dziennikom zjedno
czonej lewicy słów brakuje pochwalnych dlatego 
więcej namiętnego i gwałtownego, niż niebezpie
cznego przeciwnika obecnego rządu, a zaciętego 
wroga narodowości, mianowicie zaś polskiej i 
czeskiej. Natomiast dzienniki umiarkowane w za
chwyt mowa ta nie wprowadziła. Presie ubolerra 
jak  najmocniej, że zapał wojowniczy ogarnął do 
tego stopnia dzielnego i wymownego przedstawi
ciela chebskiej Izby handlowej, iż równocześnie 
wypowiedział wojnę Węgrom i Polakom, Czechom 
i klerykalnym ; formalnie wytężył wszystkie siły, 
aby zerwać mosty między Niemcami a innemi na
rodowościami. żyjącemi pod jednem berłem. Pres
sa podnosząc, że p. Plener nie chce nic słyszeć 
o jakichbądź rokowaniach i kompromisach, że 
pragnie wojny, choćby z całym światem i że wy
raźnie zaznaczył niemożność walczenia dalej sło
wami, zapytuje się, czy toż mowa miana w Che- 
bie nie jest zapowiedzią polityki abstynencyjnej, 
która, jak  wiadomo, była już kilkakrotnie roz
trząsaną w konwencie lewicy.

P. Tonner złożył mandat deputowanego do 
lady państwa.

Dziennik Polski dowiaduje się, żo następca 
tron portugalskiego, Don Carlo Augusto (uro
dzony w r. 1863), przybędzie w połowie lipca 
do.'W iednia w celu zaznajomienia się z Arcy- 
księżną Maryą Waloryą, jako jej przyszły inał-, 
żonek.

Podług doniesień telegraficznych, Arcybiskup 
Koloński Paweł M c l c h e r s  umarł w Holańdyi, 
gdzie przebywał na wygnaniu: zmarły miał lat 
70, a od 1866 r. piastował godność Arcybiskupa 
Kolońskiego. W skutek K ullurkam pfu  opuścił on 
w 1875 r. swoją dyecezyę, poezem trybunał ko- 

■ ścielny złożył go z godności. Do niego to Papież 
przesłał owo słynne breve, z roku 1880, w któ 
rem Leon X III w sprawie tak zwanej Anzeige- 
pfiicht wyrzekł Tolerari poss». Prśeż śmierć Mel- 
chersa została usuniętą trudność, jaka zachodziła 
w obsadzeniu Kołońskiej Arcybiskupiej stolicy, 
gdyż zmarły należał do owych biskupów, których 
powrót natrafiał pą największy ze strony Berlina 
opór.

Dotychczasowy rezultat obrad koińisyi Sejmu 
pruskiego zajmjijąećj się howełlą kościelną, jest 
następujący: Przyjętym został najpierw artykuł 
pierwszy, postanawiający, że „przepisy Obowiązu
jące zwierzchników duchownych do notyfikowania 
kandydatów ńa urzędy duchowne, jakoteż rządo
we prawo zakładania veto, zostaną uchylone 1) 
co do urzędów duszpasterskich, których zawia
dowcy bezwarunkowo odwołani być mogą: i 2) 
co do zarządzeń zastępstwa albo pomocy w du- 
ehowmym urzędzie." Artykuł drugi, opiewający, 
że „zawarowane artykułem 1 uchylenie obowiąz
ku notyfikowania i rządowego prawa veto zastoso- 
wanem nie będzie do administratorów probostw," 
wcielonym został do artykułu pierwszego. Również 
przyjętym został artykuł trzeci uchylający kompo- 
tencyę trybunału kościelnego przy oddawaniu urzę
du duchownego (§16 ustawy z d. 11 maja 1873), 
przy obejmowaniu urzędu nauczyciela przy za
kładach do kształcenia duchownych (§ 12 ust. 11 
maja 1873), przy wykonywaniu praw biskupich 
albo czynności biskupich w wakujących dycco- 
zyach (§ 3 ustawy 11 maja 1874).

Artykuł czwarty, tyczący się obowiązku notyfi
kowania i zakresu rządowego prawa veto przy in- 
stalacyi proboszczów, został odrzucony.

Artykuł piąty, opiewający: „Przepis artykułu 
5go ustawy z d. 14go lipca 1880 r., tyczący się 
bezkarności wykonywania duchownych czynności 
urzędowych w parafiach wakujących, albo takich, 
których posiadacze w wykonywaniu urzędu znaj
dują" przeszkodę, zastosowany będzie do wszyst
kich urzędów duchownych, bez względu na to, 
czy urząd jest obsadzony, czy nie"—został także 
przyjęty. _ . .

Przed nim wtrącono jeszcze, za zgodą ministra, 
artykuł 5ty w tych słowach: „Zagrożenie karami 
zawarte w § 4 ustawy z d. 20go maja 1874 r. 
nietma się ściągać do wykonywania święceń (em- 
zelne Weihverrichtungen) , jakieby uznani przez 
rząd biskupi w opróżnionych dyccezyach przed
siębrali."

W końcu przyjętym został i artykuł szósty o- 
piewający, że „przepisy ustaw z d. l ig o  maja 
1873 r., tudzież d. 20go i 21go maja 1874 r., 
sprzeciwiające się artykułom niniejszej ustawy, 
zostaną zniesione."

Deputowany Andrae obranym został sprawo
zdawcą komiśyi. — Plenum Izby deputowanych 
obradować bęćlzie nad wnioskami komisyi w pią 
tek, a d. 26go lub 27go b. m. ma ustawa, jeśli 
uchwaloną zostanie, oddaną być już Izbie panów.

Korespondent Neto York Herald miał rozmo
wę z posłem chińskim margr. Tseng, którą dzien
nik ton podaje. Poseł oświadczył: Stosunki mię
dzy Francyą a Chinami można uważać za zer
wano , ponieważ Francya nie odpowiedziała nic 
na pismo nasze w sprawie Tonkinu. Głdyby Chi
ny nie były usposobione pokojowo, zerwanie sto
sunków byłoby już faktem dokonanym. Chiny 
nie mogą jednak dłużej obojętnie patfżeć ha tij, 
co dzieje się w Aftattiic. Chiny chcą jednak spra
wę tę pokojowo rozstrzygnąć. Jeśli" zaś Francya 
nic chce '„-cjść na drogę układów, zdaje się, że 
prńgnlc wojny. Tonkin był niegdyś prowincyą 
chińską ; Chiny nie protestowały wprawdzie prze
ciw traktatowi z, r. 1860, ale wó.wćzas uległy 
preByi ze sirOny Francyi i Anglii, Żołnierze, słu
żący pod „czarnemi chorągwiami," hic są rozbój
nikami, ale Wojskiem regulUrnem Tu Duka. Chiny 
więc traktować ich muszą inaczej, 'niż Francya. 
Tseng użalał się dalej na wygórowane żądania 
Francyi; gdyby Chiny zgodziły się na te żądania, 
stałaby się Francya pśńią ćałegó kraju. Traktat 
z r. 1874 zaszkodził angielskiemu i am erykań
skiemu handlowi. Już w r. 1880 protestował Tseng 
przeciw interwencyi Francyi w Anarnie. Freyci- 
net oświadczył wówczas, że ani mowy niema o 
ekspedycyi. Protósta powtarzały się ciągie, ale 
Gambetta oświadczył, że zwierzchność Chin wTon- 
kinie jest kwestyą mając^ tylkd historyczną war 
tość. Tseng oświadczył w końcu : Chiny nie mo
gą zgodzić się na protektorat Francyi w Anamie; 
Chiny nie chcą przeszkadzać zawarciu traktatu 
między Francyą a Anatnein, nawet chcą poma
gać w tern swemu wasalowi. Protestować będzie
my jednak przeciw temu, Co się stanie bez współu
działu Chin.

Na zapytanie korespondenta, czy wojna zagra
ża, odpowiedział T seng: Zależy to od rządu fran
cuskiego, Chiny chcą niezależności Tonkinu.

Obecnie jednak, zauważył korespondent, nie 
są Chiny dostatecznie przygotowane do wojny 
z Francyą. Tseng odpowiedział: choćby Chiny 
nie wystąpiły zbrojno, ale zaprotestowały tylko, 
powstaną ztąd wielkie trudności dla Francyi, któ
ra będzio musiała potężną armię okupacyjną u- 
trzymywać w Tonkinio, ponieważ nie będzie wie
działa, kiedy opór bierny zamieni się w czynną 
opozycyę. Taka ustawiczna wojna będzio dla F ran
cyi i dla handlu całego świata szkodliwszą, niż 
gdyby kwestyę tę broń odrazu rozstrzygnęła Gdy
by Francya wywołała wojnę z Chinami, wojna ta 
nie ograniczyłaby się na samym Tonkinie. F ran 
cya może bombardować porty chińskie, ale wów
czas interweniować będą mocarstwa, a zwłaszcza 
Anglia i Ameryka, która z Chinami zostaje w ści
słych stosunkach handlowych. Chiny chcą poko
ju. W ojna zależy od Francyi.

Do Neue t'reie Presse telegrafują zaś z P ary
ża , że mimo twierdzeń margr. T s e n g a ,  można 
być pewnym, iż w ostatnich czasach nie zaszło 
nic takiego, coby pozwalało przypuszczać zaostrze
nie stosunków między Chinami a F rancyą, prze
ciwnie, że istnieje uprawniona nadzieja załatwie
nia pokojowego całej sprawy.

Znany senator francuski, członek akademii, 
Henry M a r t i n , w liście do dziennika Siecle 
wystosowanym, omawia swoje wrażenia, które od
niósł podczas pobytu we W łoszech, co do sku
tków politycznych potrójnego przymierza. Man-  
c i n i ,  powiada on, szukał tylko parlamentarnego 
sukcesu. Zapewnienia T i szy,  że nie'egzystuje ża
dna gwaraneya terytoryalna, zasługują bardziej na 
wiarę. W  Rzymie należy tylko brać na seryo ży
czenie uniknięcia jakiejkolwiek awantury. Co do 
zamiarów zaś Francyi, panuje we W łoszech wiel
ka niejasność.

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ów  17 czerwca.

(§§) Na tegorocznom wal nem zebraniu delega
tów Towarzystwa rolniczego, kilku poważnych 
mówców w ponurem świetle przedstawiło skutki 
dotycheźasowej gospodarki leśnej w kraju naszym, 
Nie była to rzecz nOwa, bo że łasy nasze od 
dłuższego już czasu ulegają zniszczeniu, że ńa- 
wet oględni zresztą właściciele ziemscy w tym 
dziale gospodarstwa okazują, albo lekkomyślność, 
albo dziwną nieznajomość rzeczy, to znanom jest 
powszechnie. Metoda kupowania majątków w ten 
sposób, że zaraz las skazany byWa na zagładę, 
a cena zań uzyskana stanowi ratę ceny kupna, 
nie należy ju ż ’ niestety do rzeczy wyjątkowych. 
Wobec fatalnych skutków, jakie to systematyczno 
niszczenie lasów już sprowadzać zaczyna, zasłu
guje iift podniesienie, zachętę, a nawet uznanie, 
każdy choćby na pozór małożnaczący objaw w prze
ciwnym kierunku. Taki właśnie objaw zapisać wy
pada z powiatu Skałackiego, gdzie obywatelstwo 
już od dłuższego Czasu zwracać zaczyna większą 
uwagę na kulturę leśną. Według relacyi inspekto
ratu leśnego, kultury te mają na cełu po Części 
uzupełnianie niedostatecznie zadrzewionych mło
dników, a po części zalesienie starych halizn le
śnych, oraz gruntów odmiennej uprawy, najczę
ściej lichych skalistych pastwiskf Mimo znacznych 
nakładów, usiłowania te rozdrobnione i poniekąd 
nieumiejętnie prowadzone, ńie Osiągają spodzie
wanego rezultatu. Z tego powodu pasmo Miodo- 
bórów na wschodnich kresach k ra ju , z których 
cała bezleśna okolica zaspokaja swe potrzeby, 
traci coraz więcej szlachetne rodzaje drzew, na 
ich miejsce zaś wstępują inne pośledniej warto
ści. Szczególnie brak normalnie rozwiniętych sa
dzonek, odpowiadających miejscowym^ warunkom 
gleby, utrudnia kulturę leśną. Zaradzić tu  może 
złemu tylko urządzeniu szkółek siewnych i drze
wnych, do czego teraz właśnie przystąpić zamie
rza inspektorat lasowy, przy pomocy obywatelstwa 
miejscowego, które oddało już Wydziałowi po
wiatowemu w Skalacie, na ten cel do dyspozyeyi 
kilka morgów pola, a nadto pewną gotowkę. Ze 
swojej strony W ydział powiatowy także postano
wił przyczynić się do kosztów założenia i utrzy
mywania szkółek leśnych, a teraz za pośrednictwem 
inspektoratu leśnego, sprawa cała wytoczona zo
stała przed Namiestnictwo i Wydział krajowy. 
Chodzi bowiem o uzyskanie subwencyi krajowej 
i rządowej. Druga subweneya zawisłą jest w myśl 
rozporządzenia ministeryalnego z r. 1873 od za
pewnienia pomocy krajowej, więc Namiestnictwo 
może odnieść się do ministerstwa dopiero wtedy, 
gdy będzie miało zapewnienie, że fundusz krajo
wy nie odmówi poparcia. Chodzi tu na razie o 
kwotę bardzo małą, bo w tej chwili zamierzonem

OGNIEM i MIECZEM.
POWI EŚ Ć

przez

Henryku Sienkiewicza.

(24)

R O Z D Z I A Ł  XI.

(Ciąg dalszy).

Tłuszcza odpowiedziała wyciem straszliwom. — 
W  izbie wszczęło się zamieszanie. Wszyscy ku
rzeniowi powstali ze swych miejsc. Jedni wołali: 
„Lacha! L acha! “ — inni starali się rozruch uciszyć, 
a wtem drzwi pod naciskiem tłumu roztworzyły 
się na oścież i do środka wpadła tłuszcza, obra
dująca na dworze. Straszliwe postacie, upojone 
wściekłością, napełniły izbę, wrzeszcząc, wywija
j ą c  r ę k o m a , ,  zgrzytając zębami i zionąc zapach 
gorzałki: „Śmierć Tatarczuka i Barabasza, na po- 
hibel! Dawajcie zdrajców! na majdan z nimi!" 
krzyczały pijane głosy: „Bij! ubij!" i setki rąk 
wyciągnęły się w tej chwili po nieszczęsne ofiary. 
Tatarczuk nie stawiał oporu, jęczał tylko prze
raźliwie) ale młody Barabasz począł bronić się 
ze straszną siłą. Zrozumiał nakoniec, że go chcą 
zamordować; strach, rozpacz i wściekłość odzna
czały się na jego twarzy; piana okryła mu wargi, 
z piersi wydobył się ryk zwierzęcy. Po dwakroć 
wyrywał się z rąk oprawców, i po dwakroć ręce 
ich chwytały go za ramiona, za piersi, za brodę 
i osełedec; on szamotał się., kąsał, ryczał, upa
dał na ziemię i znów podnosił się okrwawiony,

straszny. Podarto na nim ubranie, wyrwano mu 
osełedec z głowy, wybito oko, nakoniec przygnie
cionemu do ściany, złamano rękę. Wówczas padł. 
Oprawcy porwali go za nogi i wraz z Tatarczu
kiem wywlekli na majdan. Tam dopiero, przy bla
sku smolistych beczek i stosów ognia, rozpoczęła 
się doraźna egzekucya. Kilka tysięcy ludzi rzuciło 
się na skazanych i darło ich w sztuki, wyjąc i 
walcząc ze sobą o przystęp do ofiar. Deptano ich 
nogam i, wyrywano kawały c ia ła ; ciżba tłoczyła 
się koło nich tym strasznym^ konwulsyjnym ru
chem rozszalałych mas. Chwilowo krwawe ręce 
podnosiły w górę dwie bezkształtne, niepodobne 
już do ludzkich postaci bryły, to znowu ciskano 
je  na ziemię. Dalej stojący wrzeszczeli w niebo- 
głosy, jedni, żeby wrzucić ofiary w wodę; drudzy, 
by je  wtłoczyć w beczki palącej się smoły. Pijani 
rozpoczęli bójkę ze sobą. Z szaleństwa zapalono 
i dwie kufy z wódką, które oświeciły tę piekiel
ną scenę, drgającem błękitnem światłem. -Z nieba 
patrzył na nią także księżyc cichy, jasny, po- 
godny.

Tak „towarzystwo" karało swoich zdrajców.
A w izbie radnej, z chwilą jak  kozactwo wy

wlekło za drzwi Tatarczuka i młodego Baraba
sza, uciszyło się znowu i atamani zajęli dawne 
miejsca pod ścianami, bo z przyległego alkierza 
przyprowadzono więźnia.

Cień padał na jego tw arz, gdyż ( ogień na ko
minie przygasł — i w pół świetle widać było tyl
ko wyniosłą postać, trzymającą się prosto i du
mnie, choć ręce jej związane były łykiem. Ale 
H łaaki dorzucił wiązkę łuczywa, po chwili buj
ny płomień strzelił w górę i oblał jasnem świa
tłem oblicze więźnia, który zwrócił się ku Chmiel
nickiemu.

Ujrzawszy go Chmielnicki, drgnął.
W ięzień, był to pan Skrzetuski,

jest założenie jednej tylko szkółki w Rasztowcach. 
Z czasem potrzebne będą niezawodnie cokolwiek 
znaczniejsze fundusze, zwłaszcza w razie, jeżeli 
obywatelstwo i gminy zachęcone jednym dobrym 
przykładem, zechcą prowadzić dzieło zalesienia 
na większe rozmiary. Korzyści, jakich ztąd na 
pewne oczekiwać można, niezawodnie sowicie opła
cą poniesione wydatki. Tak zwane ścianki podol
skie, używane dotąd, jako liche pastwiska, nadają 
się bardzo do kultury leśnej i przyniosłyby po 
zalesieniu całej okolicy nadzwyczajne korzyści. 
Sejm już wiele uczynił dla podniesienia kultury 
leśnej. Corocznie wchodzi w budżet pewna kwota 
na zalesienie wydm piasczystych, a w kilku po
wiatach są już skutki tych usiłowań, niewątpliwie 
zachęcające do dalszej pracy. Taka zaś systema
tyczna praca nad naprawieniem następstw dotych
czasowej złej gospodarki leśnej, chociaż na pozór 
wygląda skromnie, poczytaną zostanie kiedyś za 
wielką zasługę.

Słychać, żo Rada ruska nosi się z myślą wy
słania deputacyi do W iednia, celem wniesienia 
skargi na wrzekomo nadużycia władz w niektó
rych okręgach wyborczych. Deputacya miałaby 
z ominięciem Namiestnictwa, przedstawić rzecz 
całą centralnemu rządowi, a nawet, jak  mówią 
i Cesarzowi. Byłby to nowy akt tego pieniactwa 
politycznego, którom odznacza się Rada ruska 
w swojeftf działaniu. Cztery wybory mają posłu
żyć deputacyi za riiateryał do skargi. Zapewne 
w W iedniu otrzyma deputacya odpowiedź, że 
sprawdzenie wyborów należy do Sejm u, a do 
wrzekomych nadużyć władzy należy przytoczyć 
fakta i szczegóły. Na tern skończy się zapewne 
cała sprawa, bo zawsze tak się kończy, żo niema 
faktów i szczegółów na poparcie ogólnikowych 
oskarżeń. Przed zeszłorocznym procesem Ilraba- 
rowej, p. Kułaczkowski niesłychane zdrożności 
wytykał w Radzie państwa sądownictwu i admi
nistracyi w Galicyi, a kiedy minister wezwał go 
do przytoczenia faktów, nic nie przytoczono. Tak 
samo rzecz się miała z coroczncmi narzekaniami 
Rusinów w Radzie państwa podczas rozprawy 
budżetowej. Niema faktów, ale na to jest wła
śnie pieniactwo polityczne, żeby ogólnikami po 
krywać brak faktów.

N. Pan mianował we lwowskiej kapitule me
tropolitalnej ritus graeci: R ektora grecko-kato- 
lickiego seminaryum centralnego i proboszcza u 
św. Barbary w 'W iedniu, kanonika honorowego 
kapituły katedr, rit. grae. w Przemyślu X. Dra 
Juliana P e ł e s z a  archidyakonem i dziekanem k a
tedralnym; kanclerza katedralnego X. Michała 
S i ę g a ł e w i c z a  scholastykiem katedralnym; ka
nonika X. Leona H o t e r  o w a k i e g o  kanclerzem 
katedralnym ; wreszcie dziekana i proboszcza w U- 
ciszkowie, radcę konsyst. X. Konstantyna B i e 
l e w i c z a ,  administratora probostwa w Zarwanicy 
X. Andrzeja B i e l e c k i e g o ,  tudzież X. Bazyle 
go F a c i e w i c z a  kanonikami katedralnymi.

Tuhaj bej wypluł łuskwiny słoneczników i mru
knął po rusińsku:

— Ja  toho Lacha znaju, on buw u Krymu.
— Na pohybel m u ! — zawołał Hładki.
— Na pohybel! — powtórzył Czarnota.
Chmielnicki opanował już wrażenie. Powiódł

tylko oczyma po IHadkim i Czarnocie, którzy pod 
wpływem tego wzroku umilkli, następnie zwróci
wszy się do koszowego, rzek i:

— I ja  jeho znaju.
   Ty skąd? — spytał koszowy Skrzetuskiego.
— W  poselstwiem jechał do ciebie, atamanie 

koszowy, gdy mnie zbójcy w Chortycy napadli i 
wbrew obyczajom , obserwowanym u najdzikszych 
narodów, ludzi mi wybili, a m nie, nie bacząc na 
godność mą poselską i urodzenie, zranili, znie
ważyli i jako jeńca tu przywiedli, o co pan mój 
J. G. książę Jeremi Wiśniowiecki będzie się u- 
miał u ciebie, atamanie koszowy, upomnieć.

—- A czego ty nieszczerość swoją okazał? cze
mu ty dobrego’ mołojca obuchem rozszczepił? 
czemu ty ludzi nabił, we czworo tyle, ile was 
wszystkich było. A ty z listem do mnie jechał, 
by na gotowość naszą spoglądać i Lachom o niej 
donosić? Wiemy także, że ty i do zdrajców woj
ska zaporoskiego miał listy, aby z nimi zgubę 
wszystkiego wojska knować, zaczem nie jako po
seł,'a le  jako zdrajca będziesz przyjęty i sprawie
dliwie ukarany.

— Mylisz się atamanie koszowy, i ty mości 
hetmanie samozwańczy rzekł namiestnik, zwra
cając się do Chmielnickiego.— Jeślim listy miał, 
to czyni tak każdy poseł, który w obce strony 
jedzie, że od znajomych do znajomych listy bie
rze, by i sam też miał przez to komitywę. A jam 
tu jechał z pismem książęcem, nie zgubę waszą 
knować, ale od takowych was postępków powstrzy
mać, które nieznośny paroksyzm na Rzeczpospo-

Sprawy monarchii.
Jeden z najwybitniejszych członków lewicy zje

dnoczonej, poseł Izby handlowej w Chebie (Eger), 
zdawał przedwczoraj w gronie swoich wyborców 
relacyę z czynnności poselskich. Ze względu na 
stanowisko, "jakie zajmuje pan Plener w radzie 
swojego stronnictwa, niemniej ze względu na to, 
że deputowany ten większą część swojego prze
mówienia poświęcił Polakom, podajemy mowę je 
go w nieco obszerniejszem streszczeniu i z uwzglę
dnieniem przedewszystkiem ustępów do nas się 
odnoszących:

Mówca podniósł na wstępie, że gdy w ciągu 
poprzednich sesyj głównie Polacy i Czesi uprzy
krzali się rządowi i Radzie państwa swojemi żą
daniami narodowościowemi, którym też w części 
uczyniono zadość, to na ostatniej sesyi, klerykal-

litą, a na was i na całe wojsko zaporoskie osta
tnią zagładę ściągną. Na kogoż to bowiem bez
bożną rękę podnosicie? Przeciw kom u? wy, co 
się obrońcami chrześcijaństwa nazywacie, z po- 
gany przymierze czynicie? Przeciw królowi, prze
ciw stanowi szlacheckiemu i całej Rzeczypospo
litej. W y przeto, nie ja, zdrajcami jesteście, i to 
wam powiadam, iż jeśli pokorą i posłuszeństwem 
nie zgładzicie win waszych, tedy bada. wam. Aaliz 
dawne to czasy Pawluka i Nalewajki ? Za i wy
szła już wam z pamięci ich kara ? Pomnijcie e y, 
że patientia Rzeczypospolitej już wyczerpana, i 
miecz wisi nad głowami waszemi. , ,  . , .

— Łajesz, wraży synu, by się wykręcie i śmierci 
u jść! — zawołał koszowy - a ł e ć  ci me pomoże ni 
groźba, ni wasza łacina lacka.

Inni też atamanowie poczęn zębami zgrzytać 
i trzaskać w szable, a pan Skrzetuski podniósł 
o-łowę jeszcze wyżej i tak mówił:
° _  Ńie myśl, atamanie koszowy, bym się śmierci 
obawiał, albo żywota bronił, albo się z mej nie
winności wywodził. Szlachcicem będąc, od równych 
tylko sobie sądzon być mogę, i nie przed sędziami 
tu stoję, jeno przed zbójcam i; nie przed szlachtą, 
jeno przed chłopstwem; nie przed rycerstwem, 
jeno przed barbarzyństwem, i wiem dobrze, że się 
od śmierci nie wybiegam, którą wy też dopełnicie 
miary swej nieprawości. Przedemną jest śmierć i 
męka, ale za mną moc i zemsta całej Rzeczypo
spolitej , majestatu i pana m ego, przed którego 
imieniem drżycie wszyscy.

Jakoż wyniosła postawa, wzniosłość' mowy i 
imię Wiśnio wieckiego, który na Siczy za_ niezwy
ciężonego uchodził, silne zrobiły wrażeni:.: A ta 
manowie spoglądali na siebie. xmicz-ącv F<'« z chwi
lę wydało im się, że przed nimi stoi mc jeniec, 
ale groźny poseł potężnego księcia. Tuhaj bej z:.p 
mruknął i

ni rozwinęli cały swój program, dążąc głównie do 
owładnięcia szkołą i przywrócenia duchownego 
nadzoru nad szkołą. Nie ośmielili się jednak tego 
wprost wymagać, lecz żądali ty lko , aby każdy 
kierownik szkoły był uzdolniony do udzielania 
nauki religii. Tym sposobem spodziewają się zdo
być wpływ na nauczycieli i na szkołę. Gdyby tu 
szło jedynie o ułatwienia, jakie mają być przy
znane dzieciom wiejskim, obowiązanym do uczę
szczania do szkoły, porozumienie byłoby łatwe, 
albowiem lewica już przed dwoma laty postawiła 
podobny wniosek i ponowiła go wśród obrad nad 
nowelą szkolną, który jednakże dlatego, że wy
szedł od opozycyi, został uchylony.

P. Plener mówił następnie o rozprawach nad 
nowelą szkolną, uderzając przytem gwałtownie 
na Polaków i Dalmatyńców, którzy głosami swo
jemi przeważyli szalę zwycięstwa na stronę no
weli. Szeroko dalej rozwmdził się nad prądami 
federalistycznemi, które, zdaniem mówcy, mają na 
celu podkopanie niemieckości, obalenie jedności 
państwowej i oddanie Monarchii na łaskę i nie
łaskę Polaków i Czechów.

Mówca przeszedł po tern wszystkicm do omó
wienia stosunków w Galicyi, oskarżając Polaków, 
żo uciskają Rusinów, dążą do zagarnięcia władzy 
i wyniesienia się w Państwie na decydujące sta
nowisko. „Polakom — są słowa mówcy — zachcie
wa się polskiego państwa, ono jest ich marzeniem, 
ku temu celowi skierowane są wszystkie ich my
śli i dążenia. Poczyniwszy już ogromno dla siebie 
zdobycze, obecnie rozwinęli agitacyę na rzecz de- 
centralizacyi kolei żelaznych. Jakież powody za 
nią przemawiają? W szakżeż nic militarne — gdyż 
ministerstwo wojny oświadczyło się przeciw de- 
ccntralizacyi. Tak przeto pieniędzmi i kredytem 
państwa będziemy budowali koleje w Galicyi, a 
to po to tylko, aby Galicya posiadała jak  najprę
dzej obszerną sieć polskich narodowych kolei. 
Nowa galicyjska sieć kolejowa pochłonie 43 m i
liony złr.; Galicya- do kosztów przyczynia się za
ledwie jednym milionem; dawniejsze, w posiada
niu państwa znajdujące się linie galicyjskie ko
sztowały państwo 16 milionów; tak przeto my, 
czynne prowńncye, musimy zapłacić 58 milionów 
i oddać kierownictwo kolei zbudowanych za n a 
sze pieniądze w ręce Polaków! Tak to nasi naj
serdeczniejsi pojmują autonomią; czynne prowin- 
cye muszą za nich płacić, utrzymywać ich zakła
dy, a oni mają niemi dysponować i zarządzać 
samowładnie. Nie należy łudzić się_ urzędowerni 
oświadczeniami i ufać głosom starającym się u- 
apokoić zatrwożoną opinię publiczną; być może 
że z początku zakres działania tak zwanych dy- 
rekcyj filialnych zostanie nieco ograniczony, nie 
potrwa to jednak długo; każda instytucya oddana 
na pastwę szowinizmu narodowego dąży do roz
szerzenia swojej kompetencyi i uwolnienia się 
choćby od najlżejszych więzów. Galicyjskie kole
je  będą administrowane niezawodnie jako koleje 
czysto krajowe, centralne zarządy kolei Karola 
Ludwika i lwowsko czerniowieckiej zostaną zmu
szone do przesiedlenia się do Lwowa, poczerń roz
pocznie się panowanie galicyjskiej polityki tary
fowej." Mówca podnosi dalej, że galicyjskie aspi- 
racye znalazły szeroki odgłos w Czechach, a jak  
w Galicyi tak  i tutaj praca na niwie narodowo
ściowej odbywa się z gorączkowym pośpiechem. 
Czesi tak samo jak  Polacy dążą do zbudowania 
samoistnego państwa, do zupełnego wyzwolenia się 
z pod wpływu niemieckiego i urządzenia się tak, 
„jak im nakazuje własny interes."

Mówca rozWodzi się następnie nad kwestyą roz
wiązania sejmu czeskiego i twierdzi, że Niemcy 
mogą spoglądać z dumą i zadowoleniem na dwu
nastoletnią swoją działalność w Izbie praskiej).— 
Dawno zapomniano i pogrzebane aspiracyc Cze
chów odżyły dzisiaj na nowo; odpowiedzią na to 
powinien być jak  najszerszy niemiecko-narodowy 
ruch. Kraj rozpadł się na dwa obozy. Być może, 
iż odezwą się głosy o pojednaniu, zgodzie i t. p. 
rzeczach, nauczeni jednak doświadczeniem w R a
dzie państwa, powinniśmy być głusi na podobne 
podszepty. Nasza nieufność jest dzisiaj większą,

  Serdytyj Lach!
  Serdytyj L ach !— powtórzył Chmielnicki.
Gwałtowne dobijanie się do drzwi przerwało 

dalszą ich rozmowę. Na majdanie egzekucya 
szczątków Tatarczuka i Barabasza była właśnie 
skończoną; towarzystwo wysyłało nową depu-
tacyę. . . .

Kilkunastu kozaków okrwawionych, zziajanych, 
okrytych potem, pijanych, weszło do izby. Sta
nęli przy drzwiach, i wyciągaj'ąc ręce, jeszcze dy-. 
miące od krwi, poczęli mówić:

— Towarzystwo kłania się panom starszyznie - • 
tu pokłonili się wszyscy w pas i prosi, żeby im 
wydać tego Lacha, s z c z o b  z n i m  p o i g r a ł y ,  
j a k  z B a r a b a s z o m  i T a t a r c z u k o m .

_  W ydać im Lacha! — krzyknął Czarnota.
— Nie w y d a w a ć ! — wołał inny. — Niech cze

kają! On poseł!
_  Na pohibel m u ! — ozwały się rożne głosy.
N a s t ę p n i e  ucichli wszyscy, czekając, co powie

dzą koszowy i Chmielnicki.
 Towarzystwo prosi, a nie, to samo weźmie—

powtórzyli deputaci.
Zdawało się, że pan Skrzetuski zgubiony, jest 

bez ratunku, gdy wtem Chmielnicki pochylił się 
do ucha Tuhaj beja.

— To twój jeniec — szepnął — jego Tatarzy 
wzięli, on twój. Dasz-li go sobie zabrać ? To bo
gaty szlachcic, a i bez tego kniaź Jeroma złotem 
za niego zapłaci.

— Dawaj te lacha) — wołali coraz groźniej ko
zacy,

(Ciąg dalszy  nastąpi).
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m ili kiedykolwiek. Dopoki trwa obecny system oku. Taką samą dowolnością rządzili się mnodzy 
polityczny, dopoty Niemcom w Czechach i Au- inspektorowie i w wykładzie religii, oraz w nie- 
stryi pozostaje tylko jedna droga _  droga bez- śniach. I  stała się szkoła istną areną, w którei 
warunkowego odporu Nio możemy wdawać się odbywały się wyścigi patryotycznych inspektorów 
w żadne układy pertraktacye kompromisy, gdyż pruskich' do mety zgermanizowania jaknaipred 
te wzmocniłyby tylko system, który zagraża za- „ e g o  dzieci polskich. Prasa polska nie s3 z v  
równo Niemcom w Czechach i Austryi jak  i je- L a ł a  w pracy, aby i nadużycia te wszystkimi 
dnosci państwa. Mówca zakończył wezwaniem — samże reskrypt potępiać, gromadząc setki faktów 
aby naród niemiecki, tak dzisiaj nękany i prze- krzyczących. Sejm prowincvonalnv 2  1 1
śladowany, grom adzi się pod sztandarem, na któ- swoją drogą petycyę, posłow i ńa s e i m T b e S  
rym wypisano: „Zgoda, jedność i opór.“ l«tim  nio   na sejmie beilin-skim nie zasypiali także sprawy, dopominając się

>'? ™ j * k o ’ło

marze jechał rotmistrz Lehman, „Monopola“ dosiadł 
P- Tuczyriski, a „Stokrótkę11 por. hr. Fiirstenberg. 
„Monopol“ czas długi bieg prowadził, ale przed 
samą metą wyprzedziła go „Miss Mornington“ o 8 
długości konia, a publiczność powitała p. Mysłow
skiego długo trwającemi oklaskami. Do drugiego 
biegu o nagrodę towarzystwa w kwocie 700 złr., 
stanęły dwie klacze bar. Adama Heydla Fornari- 
na“ i p. K. Ochockiego „Giline.“ Na totalizatorze 
większość stawiała na „Fornarinę“ tembardziei że 
= jeździec jej p. Alfred Garapich dawał nadzieje

wyratował w sobotę po południu czterech chłop-ców , , 1 . Z przyjemnością zaznaczamy, że panna Kału-

E S y’-P.°P̂ ‘S . P,ru  ’̂ roli trudności, talent i inteli-. -nrci r/,ao-nr7U W r\i\nr\n^' Tł i , I ŁlicŁJLC LCJ toil li UUUObCl , laitJIlŁ 1 IllbtJIl-
w Królestwie Polskom, u tam tejszego a p rzedew szystk iem  p rac a  m łodej a r ty s tk i
tutejszy strażnik cywilno-policyjny T^chy n r z T z v T  8™ nef J fii L T ™  zaPak/w a m e  się n a  swój 
mał w sobotę w Bochni K o r n e l i e 7 zawod ’ Po tra%  tak  p rz e ła m a ć , ze od p o czą tk u

s u m ie n n e  j e j ,  p o w a ż n e  z a p a t r y w a n i e  s ię  n a  sw ój 
K o r  r  7w “  ̂ r " J I ^ a w ó d , p o tra f i ły  t a k  p r z e ł a m a ć ,  że  od p o c z ą t k u

W  policyi z ło ż o n o : nnvtmn„JL 5 I Picczr>yeh d la  m t e r p r e t a to r k i  r e m in i s c e n c y j ,  z gry

Ziem ie Polskie.

s to s u n k ó w  p o z n a ń sk ic h .
Napisał

Ludwik Żychliński.

I.
Nie tak to dawno tem u, bo w

jeszcze istniał Związek Niemiecki z ______ _ U„WI1
destagiem w Frankfurcie n. M., pisał między inny-1 wiad'aV  re z o lu c ^  
mi Auerbach satyryczny* wiersz na b”+" — -- 1 • - -
cką, który się zaczynał od słów : Ni 
r z e k ł : niech się świat stanie, j u ż  egzij 
manie. A przecież buta ta  istniała y 
piero in potentia. Prusakom dane było 
ją  na niezwykłą m iarę, mianowicie

policyi złożono- no i . , ,8  ' piecznycn dla mterpretat'
|R z ą 7 b iT L lo ? ż e al o n T c z t kl i L nie Pomagało-1 W an.eJ- ^ ty n k t  publiczności nie zawiódł, ^Forna-1 znalezioną wczoraj w u r a e d z i r p o L J w y m ^ s S S  PkrW8z« z§dn®j .gwiazdy naszego świata teatral- 
tąd, znajomość m e m i S  ?  lepsza mz do- „ n a “ stanęła pierwsza u mety. T r z e c i  b i e g  b y ł  b a r -  nicach; książkę służbową na imię Franciszka Ga- L T ’ P r z N k l a f w»ła pannie K  szczerze 1 z Z a 

polskiej będącei ś^ś^e t  * ?  lu d “ osc.1 L™  >nt}eresW cy, bo o nagrodę c e s a r s k ą  1  k w o c i e  wrona * Szczurowy, w powiecirBrzeskTm znale \ ^ iem 1 w yw oływ ała^  P? kdżd/ m akcie- Co d®
ekonomicznymi i ad m in isW  ,z stosunkami 1 0 0 ° złr. ubiegały si? wszystkie konie zapisane do zioną wczoraj w ulicy Grodzkiej ’ L 18 "  najwięcej zadowoleni byliśmy z wykonania

admimstracyjnemi Prus 1 Nie-J biegu, a mianowicie p .  Krzystofowic™ S l o p - f r i e d " .  I ____  scen w akcie II, cechujących powabną, lecz smutną1 1

kia I | w następstwach lekkość Frou-frou, tudzież W akcie
Ma-1 a r  t e a t r a l n y .  IV — sceny śmierci nieszczęśliwej i wykolejonej

który I Początek o 7V2. I istoty, która to scena wykonaną była prawie bez
-------------ir, ale We w t o r e k 19e-o: Przuiaciel kobiet k o m e d ™  zar?1Jtu - T  ,akcl',e IV t l e n i e  walki z mężem,

1815 wvwnd -i • • 7 ” “ —  7 W P° 0Wle mety, wśród piasków dał się wziąć I Aleksandra Dumasa" fsvnal > 7  I brakło cokolwiek na sile. Wogóle jenak gra
- - ’, o J W° dzlł\ lz i m s t r u k c y a  j ę z y k o w a ,  MoonhghtonowH, który odtąd bezustannie trzyma We c z w a r t e k  21go - W o j n a  podczas pokoju ? a“ 7 była . P°Prawną i pełn% uczucia, której

- |s ię  na przedzie i ^aaIa-a ... chwili daje komedya Mosera I . ?  8zczei'ze winszujemy młodej artystce, życząc
nosa I W n i e d z i e 1 ę 24go : Gwiazda Sybiru,  hr. Leo- P L  *hJ  szła drog% PracJ  ’i postępu.

11 ' ■" ozymanski przewybornyin był jako ojciec-
lekkoduch Brigard a grą swoją pełną werwy

w głowę języka niemieckiego ma stanowić je d y -L , ,#  ’ u; t . .  V .gpóźniej i Francyą i zabrali jej Alzacyą i część 
Lotaryngii. Jezli Niemiec wógóle, ma w sobie

•i r ---------------  pauBiwo pru
z wielkiego pogromu powstawszy, zdawało 
złagadzac swą formułę, — było to po r. 1816 
Wtenczas obiecano nam uroczyście odrębność.. ,,„g 
w ten sposób, iż język polski za równouprawniony I nieją. 
uznano z niemieckim. Ale trwało to nie dłużej 
nad lat kilkanaście. Za pierwszą sposobnością, a 
mianowicie od N. R. 1831, wzięła górę n a t u r a  
p r u s k a . . .  i przez lat 1 0  dokazywała u nas, ja k 
by w jakim  paszaliku. W stąpił potem na tron nowy 

r(d> który wprawdzie zamachy germanizatorskie 
ukiocił, ale ich powrotowi nie zapobiegł, nadawszy 
ulgom dyskrecyonalne li znaczenie. Bądź jak  bądź', 
odetchnęliśmy wówczas,

 * 1___ 1 • 7

a mianowicie na „L;ghtnin-1 wersyteckich bezpłatnie. dramatyczne tej roli sytuacye, poszły mu już mniej
Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci dobrze. Rolę baronownej de Cambri możnaby by-nSITITYl AfoTOld-fl OA/lr7ian»\5.̂ r. A c. 1A..’ J _ rt • wr . I V ~ _ Jl • r / • ■ • , *naszem właściwiej obsadzić, bo panna 

była w niej na swojem miejscu. Inne 
wykonano przyzwoicie; —  wogóle całość

f " I  nuinypu UU llclOL
ęły prawie równocześnie, przy dru- n
. Zrzucił d-żnlriolo l.i ' _ • n i I -a - 16gO

zaurystyi. I okowiązku, wyrazem szczerego uznania pożegnaćD. c. n.

jęgo był 739-1 millim., termom I wiemy mu tylko: do widzenia, bodaj najrychlej-
Wiatr zachodni. szego

Kronika miejscowa i zagraniczna. „
K  ,  r I ,g0  tnmg- Wugi czas waży się szala 1 1 4 .o p
m a k ó w  18 czerwca. jzwycięstwa, wreszcie po trzeciem obieżeniu Epou-

K o n c e r t m u z v k i seur“ stale odts*a idfŁ°y przodem staje pierwszy . ~  ^ o re k  d. 19go czerwca: ŚŚ. Gerwazego I
.1 -Lightning. V  U  _________ Wczoraj, przy przepełnionym od góry do dołu 

teatrze, odegrano znowu Kościuszkę pod Racłu--
nn o-nrUinia Kin- ' j ■ > '  . . . "  '  i . «■ - » ------  ̂ .wicami.  Piękna to sztuka nieprzestanie snać

.uiiiG uapiynęia. I Pierwszy zien wyścigów zakończył bieg włościan- * n a u k o w e .  I nigdy zwabiać i zachwycać publiczności. Wczoraj
C ecy lia  Z S ch w e ig e ró w  W ia tro w iczo w a  wzięły kon^o™ ffo lo o d a r^ r !  DT ° dyro2.f /  10  złr' , D y 7 k c y a t e a t r u  k r a k o w s k i e g o  zawarła I wjdzieliśmy coś więcąj niż zapał i oklaski, bo 
a DO iubilcrze. nhvwoinito ™ w-„i-______  . 1  e 7 ® gospodarza Gruszki z Bdohorszczv. kontrakt z n. Bolesławem LosznzvTialrin, I widzieliśmy niejedną łzę rozrzewnienia w oczach

W iadomości artystyczn e, l ite ra c k ie  
i  naukowe.

poznanaiiiego szaicowac 1 musimy się ograniczyć
. . . . , . rego , a wśród

niej mianowicie na okres czasu od roku 1842 aż
do dzisiaj. ’

W  owym r 1842 wydało było ministeryum na ^  
rozkaz króla Fryderyka Wilhelma IV, t. z. i n - |w 0łv 
s t r u k c y ą  j ę z y k o w e  | "  oiy

rzy stanowili główmy wczorajszej publiczności 
' ' ' L. K.

p » ™  w .
wodzenia. r

Nie mo 
poznański 
na dziedsi 
niej miam 
do dzisiaj 

W  owy 
rozkaz kri

tego  potrzebę. _ N ie  było to  więc ż a d n e  p r a w o  I _  W  ó n ic z  m  „  F o to ck ą .  I u sposobien ie  ogólne  całego tow arzys tw a  wytworzy- n ia  0 P ow o d a c h  a r e s z to w a n ia  sp rz e c z n e ,  t a k ,  iz
a l f i  t .  7.. o n m i n i c f r a / t i r i n a   j ____• 1 . * I i ?  i s u i t / i  J J U W V  l o  CZGrwCfl. r r z v  I łt r i™   • , . ,  . ~~ ~  ■ • ’  * * *

Nie V n a y a u ■ l wdowa P ° lubilerze, Obywatelka m E ra k o w a ^ u m r^ a ir21^-7  7 ? SP-°aa/^a ^ ruszki z Biłohorszczy, I kontrakt z p. Bolesławem Leszczyńskim na przyszły widziel'śmy niejedną łzę rozrzewnienia w oczach
f n a ń S !  7  ? a ł e g ,° .obszaru żywota naszego 16go b. m. licząc at 83 ’ umarta trzecią (5 złr.) kon wójta Kuźniarza. kms teatralny. P 7  7 osób przybyłych z dalszych dzielnic Polski, któ-

r ^znańskiego szkicować 1 musimy się ograniczyć! -  K siąże  W ła d y s ła w  • u i  -  P o  w yścigach  w piątek, odbyła się jak , I ------------- - rzy stanów'” ”  ’

cyi, odbył w tych dniach w Paryżu operacyę na bo- n rz e s Z  sTo zlóroszeń^ O • “  o ^  rtoz.ef a«o PP-artystów, pragnących wziąć udział w wydawni-'
lącej nodze. Operacya powiodła sie hard™ i L - l - ł ___ 1___   ' , 8 odzin,e 9 napełniać się ctwie „Albumu Sobieskiego/ że os

sh i j do nadsyłania rysunków przedłużor
lysunki przyjęte I nadeszła tu z bardzo kompetentnego źródła odpo-

ej nodze. Operacya powiodła sie bardzo nomvślnio l i 1 1 8 oazinie u napełniać się I ctwie „Albumu Sobieskiego/ że osti
-  H f. M ic h a ł O r ło w sk i w łaścScrdóbr na I PuLZ?LS r yh rePreZ6ntr  tami- Władz ^ do"Tch i do nadsyłania rysunków przedłużony 
iłyniu, zakończył w tych dniach życie w Nicei. I J _ W‘eI!t,.eS° S> ata’ ,lg0 UPoa ’ P° kt6rym to terminie rj

t I o o t/  »* u j  uavy iir~ 1
m<i. I ° tW16 ,»Albumu Sobieskiego/ że ostateczny termin Na zapytanie telegraficzne przesłane do Dre-

został do dnia I zna wskutku aresztowania J. I. Kraszewskiego,

~c> i m i/ kjjikj tu  Więc zaane p r a w o  I W  Ć *   • I Uispuouuiouie uguiuy
ale t. z. adm in istracyjne rozporządzen ie, a b r z m i ą - czerwca. Przy pożarze I ły  atm osferę pełną ożywienia; po obiedzle ćałel Wrozerll w. fi t t i ;  1 7 • 7 •„ , | nic jeszcze stanowczego nie można donieść o przy-
i h V T W  ”-Że w. = A o r / e i . | | ^  .

D zienniki tu tejsze nie po- 
aresztow aniu powieściopi-

x f  x’d  * * ■ 1̂ ------  ~ j ł j -  jmuyc wsciiounie'i  — .i«.,ivgu, „ e  źródła w iarogodnego do
być e ł ó  w n i e'nipmipckim I WSKutek; tedy tej ze wszefehmiar nieocenionej z a - l ^ n ^ ^ r  ,warsza^wsktej otrzymali na- Święte jezioro Puszkar; Pagody w Puszkar; Wei - wiedziałem  się co następu je: „Kraszewskiego a-
r e d a g o w a n e w o b u j ę z y k k c h  a nauczvchd!7 b f Ug’’ PrZySłał° ministeryum za b a n ie m  nadpro- P o to ck L  Z ab iec  ^ o o n  t S o  PK hr'T-Eustaohy ści®. do StuPy w Sanezi; Świątynie podziemne resztowan° tu przedwczoraj w hotelu „KaiserhoZ
wiązani miewać czeste L n e tv r™ ?? ,*  ? ^ kuratora radcy dw«™ Nalepy, jako odszkodowanie T™ V n L ! ! ?  w  1 Przanowski z Krasnego, w Karta; Australia: Kośba, braciszek benedyktyński na rekw]zycy§ prokuratoryi w Dreźnie i odsta-
zyku polskim dla^ p rzek o n an i Ẑniarnipw1 J§' za P°p8ute narzędzia, i pop^oną odzież strażaków L  Garnowa Fm *erza a7,ls ’ . Zieliński 1 krajowcy; krododyl; Typy Australczyków, Żni- WIono natychmiast do Drezna. Powody, tudzież
dobrze zrozumieli wykład niemiecki W  - ^ T 00 złr'> zaś ^ e k e y a  Towarzystwa wzajemnych W oiJc-b PnFKUłn ^ n W k i  z Borowki 1 hr. wo, Jaszczurka kolczasta, biskup Salyado, Benedy- l^olcuratorya w Dreźnie wystąpiła na żąda- 
zyach o roLkim ^harak terz i r  I ubezpieczeń w Krakowie darowała gminie i straży L  b / /  f Z Krasmczyna- Potwierdzenie ktyn, pierwsza msza św. odprawiona w Nowej Nur-1 n' e k o syi (?),-nie są wiadome tutejszym władzom !

T r " L ’ i “fno • W s p :  z “ re 2 2 2 . s ^ 2 r PPs « r K” 8" ’ lirosoD^ ______  r ™ r „ k‘ , ? ,ylko T  r dzin w Berlif : ‘
p r z e w a ż n ie  po p o I * „ ,L o  c l l Z f  c z t T St " b6k 2 * * »  M oniu,i„l w   ------------------------------------------------------ I . . .0 ' . " 2 " 0 16 Are,zt o ™ o  p .„ B,oob„,e

podczas gdy w ” dwóch ńajwyższLh k l a s a c h I ^ aC, na tenż®sa“ . CGl pożyczkę, jakiejby gmina p o - |z Mikicin, Wacław M azaraki^Kra^nonolk0^A d Io h L ,,^  B}' tomlu w Górnym Szląsku wyszło nakładem Iszanowanego tu polskiego powieściopisarza’ i hi- 
być wykład p r z e  w a ż n  i e "niemieckim “ I r z wa â-. ®§dzie to zatem tylko koniecznym wy-1 Daszewski z Siedzowa Sylwester Rne-owski 7 f  i ora u^le poprawne wydanie dzieła pod tytu jstoryka Kraszewskiego, które wywarło silne wra-

Nie trzymano się wprawdzie zawsze, jak  należy M eT stT S^n™ 0^ 1’ je?e.li. gmina w «nicza nowego Lhostowa, Reinhold Riebold z Piórkowa Feliks wSiskichL^fcościół Miechowski obrazek: obyczajów p en ie , nie nastąpiło za inieyatywą zagranicznego 
tej mstrukcyi w szkołach nie elementarnych afe 7  a ■ pożarna nimejszem prześle Świetnemu [Zakrzewski z Woli Trembskiei i Józef Uzdowski Ront narzeczu górnoszląskiem napisał K. N. I poselstwa^ ale bezwątpiema wskutek denuncyacyi
nie nadwerężano iei zbvtnio r*7vli * * i, jZarządowi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń I • - -  * ontzęk (nazwisko zffermaniznwłirio 7Qn>;oc.ł DoomoU I newneo*n m^vwidnnm lrtA** w
Xtr F U o -n i n 4   1 *1 • 7 spychano I który nietylko szkody n n a o n iu o  „i„ Ł_i_i. _ . /

Nie trzymano się wprawdzie zawsze, jak należy MoTatTn'f1̂ ™ 0801’ jeże.li. g'mina Wiśnicza î nr   . , .straż pożarna ninieiszem
;z ano  j e j  z b y tn i o ,  czy li  n ie  a n vohan*  11 i i - '*- ' ."  I -  " . - jo u u iy o n  unezpieczeń, l z P a rż n ie w a  L is ty  nocbwalno otrzymali- nn - (aazw lsko zgerm an izo w an e  zam ias t  B ąezek).  | Pewneg0 in d y w id u u m  , k tó r e  w  o s ta tn ic h  c z a sach

w y r a ź n i e  języka polskiego na podrzędne stano I n 17 y . szkody wynagradza, ale także z całą I Skarbek Konrad Bąkowski z Komornik Koźmian Lv , P°ema! 7̂ dodane są tłumaczenia niektó starało się bezskutecznie wymódz na Kraszewskim
* p e ne b‘‘“‘o- t e r a r B i t G r  Łoj" o“ i“ ™  ^ _______

wisko.
Bóg zapłać!

Naczelnik gminy Górnisiewicz.
Stanisław Chełmicki z Ołdak, Zakrzewski i hr. Po- T. . ■ długiej i ciężkiej chorobie wyjechał ten sędziwy

as eiserne Jahrhundert von A. v. Schweiger-1 poeta i uczony w kwietniu b. r. dla poratowania
Tak się miały rzeczy, aż do zwycięzkiej prze

ciw Austryi kampanii. W  roku 1867 inż ™ w »>““ “• N“nny u-orntsiewicz. Iletyłło. Nagrody nienieżne otr/ymali • nn K ozW . I T f i ' Z Z r ”' " vun »• acnwetgsr-1 i uczony w Kwietniu o. r. U l a  poratowania
jaw iła dążność ukrócenia instrukcyi owej iezvko l « Naczelnik straży pożarnej Antoni Loha. Jski rs. 500 włościanie z Garwoliriskiego • Walenty tvm t t ł i f”i’ • ^ L r 'l€f>en’s Perlag). Pod 8lł do P au , skąd w zeszłym tygodniu powracał
wej z r. 1842, aż t,o zw ycięstw ^ I “  ^ z y r z y c  16 czerwca. Dziś o godzinie le i lw iO łL  „  ’,k  Z l t l 1 . ^  t[ tułem y>;chodzl ^  Wiedniu dzieło w 25 ze- Paryż. W  ostatnim liście z Paryżk tęsknił

c i z mnóstwem rycm i map, które obejmie I on za spoczynkiem, samotnością i swą pracownią, 
wszystkich wynalazków i ulepszeń w dziedzi- która Iez7, w prześlicznym ogrodzie. Do domu je-językTwi r  grZm0t; mi '  b^ kawicamb W d  niezmiernie ufe“ grody rs i 00 25 

„Z! wneg0 deszozu Piorun uderzył we wsi nobliskiei g J  w Li k i4 r K * Ł i a r { s s i r * ’  • •  * <
chłop z Francuzem ? Bynajmniej. W iec cóż za,cło L  »“ ” ° a 7 E ’p™ż”  J I T " ' * ' '  h “ P" ,"  takowr ' | Iem
takiego, co spowodowało zamach bezwzdednei ^  nazwany dymnik do izby tytuł
germanizacyi? Powód leży po prostu w n a t r n e  I łn n !v  i, przewrócił zajętego pracą 16-letniego cywilny i
p r u s a c z y z n y ,  a za pretekst głosiły Z Z 1 1C“ ° paka> abf zPrzytommajac go zupełnie, tak , że czył Sę
prasowe pruskie, że intelligencya cała polska ży- L r X d t T  I6g° ratunku, w pół godzilw *tć nrzc-L« ;
C Z T l f t  h n W f l ^ A T l i n  f p { i n f l n a l r i A » v * i - i  «  i  . " I  5

rs. 45 i J a n  W oźnick i (z  Ja rn ic )  dwie na- opisnem z 5̂ 7 'nn r̂ł îoł* iQ7o - » .. _ . • . . Iz grzmotami i błyskawicami. Ŵ srnpl I ■»
piorun uderzył

chłop z Francuzem ? Bynajmniej.“w ię c ^ ó ż  za^z"^ I t Z Z u l l Z Z Ć T  1 .zapaIił takowy,|sem

- to^i ~ a  ■ ' .  '  s‘6 n a  korzyść obu  stron . D znał, że tak  k sią - m apy  sieci kolpiow oi w t „   ̂ '
op rócz  CTad u  , P°vł godzlny  ^  p rze- żę, ja k  i h ra b ia  oba  m a ją  praw o nosić ty tu ł k s i J - L J L - ! ! L Z ej0W6J W L o M y ™ .

U ?  w L 5 1 adaA kJ 0 ry  m leJ Scami szkody | c ia  T eano . H ra b ia  L eo p o ld  Palffy-D aiin  o trzym ał ~
od Karola III, króla Hiszpanii,

j _ „ „ -  • - 2 vu iom u jiie  i zupeim e, tym  razem  w pzhrnla t o t  i ' " —  r "  '  ‘ E lżb ie ty  Farneze . P rzed  przy jęciem
rzyszein I t ó r ^ T ”  ? ErhM n^ a ^jornym towa scach pozabierała zasiewy, popsuła mostk?6 ” m,e'1'I Ł oro“y biszPadskiej, panował on w Neapolu jako. _____

•/ • • 1 y  mało zawdzięczał swej ofiar-lrywała przykopy i iazv do ir  • P°Prze" 1 Karol VII. Marszałek Karol Daiin otrzymał od nie- Dla ostatnioo-n ' ■ I i *rr --------i—  ------------
nosci _, brawurze za czasów Napoleona I, iwzglę- czyniły się L um yki i p o to ^  któ 8'° w lennem prawie księstwo Teanu z tytułom ksie- szczyńskieto Z  ? 0SClnneS ° ,  w^ tę p u  p. Le- ^ cb °Pr.0CZ Kraszewskiego, którzy tu mają do-
deńskie JSL  i ™  n7 tWT yfy t r a k t a t y  wie- zwanej „Ciecień/ przerzynając L o la  g6ry cia' Nastepn!e Halinowie utracili księstwo, nie po- nie Frou-frou °neg<3aJ na naszeJ ^  2 f reSztu -iedi,eg0
ływał? Za nrzfikm. ^  I1 L BPa ^ V  z ^  5 ® ^  - g dy tytułu już do nazwiska | U talentow ać ^     ^ ^ ć  się m ożna, że

kolejach żelaznych z dodaniem I s ŵo różnych pism, tudzież listy familijne i por- 
T J ^ret Kraszewskiego. W e wtorek przybył także

nadprokurator Rosstauscher do willi Kraszewskie
go, nad którą czuwała nadto od kilku dni straż 
policyjna. Skoro Kraszewski przybył we wtorek 
do Berlina, aresztowano go natychmiast i tu od
stawiono. Z pomiędzy trzech Polaków, aresztowa-
nVA.łl AnvnP7 TT ł»r< rt ____  1_1 t   1 ... • 1

O s t a t n i  w y s t ę p  p. L e s z c z y ń s k i e g o .
Frou-frou.

ntnlenf cc r Tv  “ xuuphiuuii. opouziewac się m ożna, ze
e role S ° sobje _w _tym drama- 1 Kraszewski wkrótce wypuszczony będzie z are-ły wał ? Źa nrzelana krew Z ‘T • T  V  mulaJfłc > 8Padały z szaloną gwałtownością dn „ń | J " J«unaKze nigdy tytułu juz ao nazwissa Utalentowany o-c

Vcakti’i'om ^  r  • i - , boJacb naP°Konskich I mienionej rzeczki. Szkody i stral-v i n f  • ? I PrzywiJłzanego. Z drugiej strony, Karol III-ci de cie rolę 8artorisn° m • ł i. • • I ł
zyskaliśmy byli jak ie j poszanowanie naszych na-1 znów tuteisza okolica L . j ,  y’ J poniosła [Bourbon, objąwszy tron księstwa Obojga -Sycylii Gabrveli w ° j18a) męza płochej i nieszczęśliwej sztu-
rodowych właściwości; — za przelaną krew w bo-1 — W  T r iń , . , , -  L    znaczne- . .  j ustąpił Don Michał-Aniołewi księciu Serm oneta .  n r z o - l d ^ ł ć ^ L ^ Z  .0 n a ł  o n t § rol§ w sposób bardzo | B e r l i n  16 czerwca. Doniesienia o aresztowa-

n h f ić i  “ aJ I g Ć S o ^ Ć ^ o L l f  Te-ai-nił ć  ^ 1 “  państwo Teanu w zamian za Cas er tę, z prawem
'ściańskieh w

w nieobecności mieszkań-I Czył, że tytuł przypada w udziale obu rodzinom.

obficiej przelał dla korzyści pruskiej Oczywiście I d Z L  , ’ / •  °gar,nąl W 5 minutach>
Ł r  d T 0^  ,zamacb z rokd 1873 n a‘ szkołę n ie p o d o b ie ń M r ^ ln L P" - “ Ć W!™ :, Z ,powodu | P ™  obu stron 
ludową, d u s z y  ludu polskiego dla którego o-swiatn nktrrdo   I_ęi , O

i .  płomień ogarnął w 5 minutach, 3 0 , , „ ze«i. t ,.u l„  Te,„„ . Trjbnnd, .żn .w .z ,
za równie pewne i dobre, oświad-

TvxcLLiiiu naiezycie i od' 
Rzewuskiego ciem wszystkie dramaty
te. z u raw em  o-t-o r  . . .  •>

są sprzeczne. Podług pierw- 
odbyła się rewizya w mieszka-

wyzszego iadomego wych sił ambaśady niemieckiej w WiedniunnrloiI'vcm'n —. T/\. , . , i

-t, - p - r------- . , uu-| — W Tryńczy w nowiwk" p i  I- ustąpił Don Michał- Aniołowi księciu Sermoneta, przo- dystymr owa nt Ucl1 on  ̂ rolę w sposob bardzo Berl in 16 czer
dT  Ć H zT m aT Ć ' ' inaIl8iny .0? p-  wyrokzagła- buchnął, jak n am ‘donoszą, w dniu 6 Wb°rsklm’ w^’ dkowi dzisiejszego księcia Caetani di Sermoneta — wydatnie należycieT oddaT 7’ " n,‘j0J’ąC w nieJ u niu Kraszewskiego 
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tami znaleziono także zbiór planów z czasów woj 
ny francusko-niemieckiej,

Kuryer' Wa-szawski otrzymał następującą de 
peszę:

W i e d e ń  16 czerwca (godz. 10 minut 30 wie 
ozorem). A. A. izraelita - dziennikarz, który dla 
Kraszewskiego wykonał dawniej jakąś robotę, od 
dłuższego czasu v,-skazywał go tutejszym władzom, 
jako osobę politycznie'podejrzaną. Spodziewał się 
on otrzymać wynagrodzenie, ponieważ Kraszewski 
posiada wysoki order austryacki. Władze tutej 
sze nie zważały wszakże na insynuacye i odpra 
wiały A. A. z niczem. Nareszcie zwrócił się ten 
że do tutejszej, ambasady niemieckiej, zkąd wy 
nikły dalsze wiadome już kroki.

Nordd. Allg. Ztg. pisze: „Kilka dzienników do 
nosi, że u znanego, mieszkającego w Dreźnie 
Kraszewskiego, jednego z najznakomitszych po 
wieściopisarzy politycznych (politischen prawdo 
podobnie zam iast: pnlnischen) przeprowadzono re 
wizyę domową, że Kraszewskiego, który obecnie 
liczy 71 lat, aresztowano tu w Berlinie, i że w Dre 
znie aresztowano równocześnie trzech mieszkają 
cych tam Polakow, a między niemi Stefana Bo 
gdanowicza." Dziennik ten przytacza następnie 

atonal Ztg. które podaliśmy powyżej.
- . rf iener Tagblatt pisze: Donoszą nam z Bei

lina o sensacyjnym wypadku. Kraszewski, znako 
mity powieściopisarz polski, zamieszkały oddawna 
w Dreźnie, aresztowany został przedwczoraj w Ber 
imię w hotelu „Kaiserhof“. Powody tego areszto 
wama są następujące: W  mieszkaniu Kraszew 
skiego w Dreźnie odbyła się rewizya, na której 
skonfiskowano wiele papierów. Utrzymują, że Kra 
szewski donosił Francyi o wojskowej organizacyi 
Niemiec; aresztowanie nastąpiło wskutek prywa 
tnej denuncyacyi. O ile wiemy o tej sprawie 
indywiduum jakieś groziło już zeszłego roku 
w W iedniu publikacyą papierów Kraszewskiego 
które mogłyby go politycznie skompromitować, 
chcąc przez to zaniepokoić Kraszewskiego i ko 
rzystać z jego obawy.

Sztuczka ta nie udała się jednak. Zapewne indy 
widuuin to udało się więc ze swemi „skarbami" 
do Berlina. Spodziewają się co chwila wypuszcze
nia Kraszewskiego z aresztu. Nie można bowiem 
przypuszczać, aby ten sędziwy i nadwątlonego 
zdrowia powieściopisarz, żyjąc wreszcie w świe
tnych stosunkach materyalnych, miał być najętym 
sprawozdawcą francuskim o wrojskowych stosun 
kach w Niemczech.

Pewnem jest tylko, że uwięzienie nastąpiło na 
żądanie prokuratoryi drezdeńskiej.

L e t n i e  k l i m a t y c z n e  s c h r o n i s k o  
w  M u s z y n ie .

Wobec coraz bardziej zwiększających się wy 
magań i prawie do ostatecznych granic wyprężo
nej czynności w codziennych zatrudnieniach nie
mal u każdego, wobec coraz więcej wytężonej 
pracy i zajęć dla zaspokojenia potrzeb życia rze
telnych czy urojonych, zachodzi w naszych cza 
sach konieczna potrzeba corocznego pofolgowania 
produkcyjnym czynnościom ducha i c iała , czy to 
podróżą dla przyjemności', czyli letnim pobytem 
■w zdrowej górskiej okolicy dla wypoczynku, wy
tchnienia i pokrzepienia się, a literat, nauczyciel, 
kupiec lub przemysłowiec musi sobie znaleźć co
rocznie przydłuźszy czas dla odpoczynku, jeżeli 
pragnie utrzymać w pożądanym stanie swe zdro 
wie i nienadwerężoną wolność swych sił do dalszej 
zawodowej czynności.

Ową potrzebę wytchnienia i pokrzepienia zro
zumiały inne narody, zaprowadzając już od da
wna u siebie w zdrowo położonych górskich i le
sistych miejscowościach tak zwane klimatyczne 
letnie schroniska (.Sommerfrische1, znajdujące się 
już bardzo liczcie w całej środkowej Europie, 
nastręczające zdrowym, tem zaś bardziej powra
cającym do zdrowia lub chorowitym, najważniej
szego klimatoterapeutycznego czynnika, jakim  jest 
czystość powietrza, obok innych korzystnych sto
sunków topo-i hidrograficznych samej miejscowo
ści, tudzież obok wymogów społecznych, w celu 
wytchnienia, pokrzepienia i powolnego zahartowa
nia się.

W  namienionych miejscowościach nastręcza się 
możność usunięcia się w lecie przed niezdrowem, 
dusznem, kurzem i chorobowemi pierwiastkami 
zatrutem miejskiem powietrzem; nasuwa się ła 
twość do dłuższego przebywania pod gołem nie
bem, do oddychania czystem , orzeźwiającem i 
skrzepiającem powietrzem, do wcześniejszego wsta
wania, do używania chłodu i cienia leśnego w po
łudniowych godzinach, a wynikiem tego jest po
krzepienie , rychlejsze wyzdrowienie i powolne 
zahartowanie całego ustroju.

W  takich to miejscowościach od maja do paź
dziernika z rzetelną korzyścią dla zdrowia można 
przebywać.

Skoro klimatyczne letnie schroniska zagraniczne 
tak są potrzebne, o ileż dla nas są pożądańsze 
w łasne, na ojczystej ziemi, związane z nami 
rodzinną mową, obyczajem, swojskiemi stosunkami 
sposobem życia i zwyczajami, bez trudów i ko 
sztów na oddaloną podróż, w których łatwiej 
taniej aniżeli w styryjskich, tyrolskich lub szwaj 
carskich tego rodzaju miejscowościach urządzić 
się i przebywać możemy.

Z prawdziem przeto zadowoleniem witamy o 
twarcie tego rodzaju schroniska w miasteczku 
Muszynie, stacyi kolei żelaznej Tarnowsko-Lelu 
chowśkiej1, spowodowane zaprowadzeniem r. b 
(od 1 go czerwca do 30go września), jazdy z głó
wnych miast Galicyi (Krakowa, Lwowa, Stryja 
Stanisławowa i Przemyśla, aż do stacyi Poprad 
Felka, tam i na powrót, biletów ważnych na dni 
45, za bardzo zniżoną cenę, skoro namieniony 
bilet ze Lwowa do Muszyny kosztuje niespełna 
6 złr. od osoby.

Miasteczko Muszyna, leżące 500 metr. n. p. m, 
w bardzo zdrowem a uroczem podkarpackiem 
płaskowzgórzu, rozpostarte na szerokiej dolince 
wspaniałego Popradu, ze wTszech stron okolone 
uprawionemi lub lesistemi górami — z których 
najczystsze wieje powietrze, niezatrute w kilku 
milowym promieniu wyziewami przemysłowych 
zakładów, ani dymem parowofabrycznych komi 
nów ; ale istnie górskie, umiarkowane ciep ło , o 
żywcze i wzmacniające, a bogate w ozon, obo 
wybornej wody do picia i do kuchennego użytku 
posiadające także źródła mineralne szczawy alka
licznej, z zupełnym brakiem moczar i wód stoją
cych, z bliskością bystrej rzeki Popradu, na 
stręczającej doskonałe zimne kąpiele — osadzone 
na gruncie zdrowiu odpowiednim, z bujną i uroz 
maiconą roślinnością, szczycącą sie możę unika 
tem w Galicyi: swym rodzinnym lipowym lasem 
wraz z siedzibą lekarza w osobie Dra I. Dziem 
bowskiego, ze stałą apteką, z dwiema publicznemi 
restauracyam i, -wraz z podostatkiem codziennie 
świeżego mięsa, pieczywa, nabiału i jagód, a ta 
niością wszelkich artykułów żywności wraz z na 
der ułatwioną komunikacyą, łączącą tutejszą sta 
cyę kolei ze światem zapomocą trzy razy dzień 
nie tam i napowrót kursujących pociągów, wraz 

miejscowym urzędem pocztowym i telegraficz 
nym, tudzież z podostatkiem skromnych ale schlu 
dnych pomićszkań, dostarczających już teraz 43 
izb i 14 kuchien w każdej chwili za niską cenę 
do wynajęcia, posiada wszelkie warunki i wy
mogi, jakich się domagają zasady umiejętności 
lekarskiej i obecne stosunki społeczne.

Dodajmy do powyższych zalet Muszyny codzien
ną służbę Bożą w tutejszym parafialnym kościele, 
tudzież najłatwiejszą sposobność do wycieczek 
w urocze okolice miasteczka, czyto do galicyj
skich zdrojowisk, ja k : do Krynicy, Żegiestowa, 
Szczawnicy i Głębokiego; albo węgierskich, jak : 
do Żulina, Smierdziączki, Starego i Nowego Szmek- 
su, Bardyowa, Łuczywny, Parku Husz, Drużbaków, 
■łanowca, Schwarzenbergu, Rank-Herleinu i no
wej Lubowni, lub do historycznych miejscowości 
niedaleko Muszyny położonych, jak : ruiny staro
ścińskiego zamku biskupstwa krakowskiego, świe
żo uporządkowany zamek Lubowni, Podoliniec, 
Zborów itd., że już zamilczymy o nieco dalszych 
wycieczkach do interesujących węgierskich miast 
jak : do Preszowa, Kezmarku itp., — przyznać mu
simy, iż Muszyna we wszystko obfituje, czego tyl
ko od rzetelnie zadaniu odpowiadającego schroni
ska letniego wymagać należy.

Niegodzi się wreszcie pominąć milczeniem rze
telnej wiadomości, iż naczelnik stacyi kolei żela
znej w Muszynie p. Klaudyusz Dembicki naj
chętniej udzieli informacyi względem najmu po 
mieszkania przez lato w Muszynie, w czem również 

"ć się można do tamtejszego burmistrza Jó 
zeta Medweckiego, który nawet sporządził spis 
mieszkań gotowych w każdej chwili do wynajęcia, 
zakomunikowany p. Dembickiemu.

Z żywem przeto zadowoleniem witamy ten no
wy przytułek letni tak pożądany dla pokrzepie
nia, rozrostu i zahartowania naszej dziatwy, już 

powodu braku sił i z młodocianego wieku nie
korzystnie znoszącej dalekie do alpejskich krajów 
mdróże, a zbyteczne dla ich i naszego zdrowia, 
skóro jest sposobność pozyskania tego samego na 
rodzinnej ziemi, co nierzadko boleśnie i drogo

obcych okupywać wypadło. Dr M. Z.

S O B I E  Ś C IA N A .
W ciągu ostatniego tygodnia następujące osoby, 

częścią wskutek zaproszenia, częścią z własnej 
‘nieyatywy objawiły gotowość wzięcia udziału 
w wystawie krakowskiej: hr. Koman W o d z i c k i 

Kościelnik: portrety współczesne synów Waw- 
rzeńea Wodzickiego, sekretarza króla Jana III; 
teka aktów z czasu rządów króla Jana III, z któ
rych trzy odnoszą się do Jana Chryzostoma Paska;

druki rzadsze do historyi Sobieskiego odnoszące 
się. P. Aleksander O s k i e r k o  z gub. Mińskiej 
szabla w pochwie srebrnej, z wyobrażeniem So 
bieskiego i 4 hetmanów. X. B. R y b i c k i  ze Sta 
wu w Poznańskiem: zbiór panegiryków 1(569 
1680. Dr K o h l e r  z Kościana: dokumenta z cza 
sów rządów Sobieskiego, oraz tłok do pieczęci 
Jana Daniłłowicza woj. ruskiego, znaleziony w pow, 
Sremskim. Księżna Ludgarda z Tyszkiewiczów 
J a b ł o n o w s k a  z Płużnego na Wołyniu: namiot 
W. Wezyra, złożony z 6 przedziałów jedwabiem 
obitych z aplikacyami bogatemi, makata jedwabna 
haftowana — oba przedmioty wedle tradycyi zdo 
byte pod Wiedniem, przez hetmana Jabłonowskie
go. P. Achilles B r e z a :  makaty dwie, jedna jed 
wabna, druga sukienna, uprząż na parę koni 
z czerwonej skóry ze srebrem, z czasów Jana Ka
zimierza, niegdyś własność Ks. Sanguszków. Pani 
Aleksandra F l o r k i e w i c z o w a  w Krakowie: dwa 
wazony starożytne chińskie z bronzami; szafeczka 
en vieux It ( / u p , zegar ścienny drewniany pozłaca
ny, z wieku XVII. Hr. Stanisław Plater z Proch 
w Poznańskiem, nadesłał rzadki sztych współ
czesny z przedstawieniem odsieczy wiedeńskiej — 
a p. Teodor Wierzbowski z Warszawy, wydany 
świeżo przez siebie Dyaryusz wyprawy wiedeń 
skiej, spisany przez królewicza Jakóba.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 

tvzajemnych ubezpieczeń iv Krakoioie.
Dnia 18 b. m. odbyło się w Krakowie ogólne 

zgromadzenie członków Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie. Posiedzenie zagaił wi
ceprezes Rady nadzorczej p. Apolinary Hoppen, 
poświęcając słowa głębokiego żalu bolesnej stracie, 
jakiej instytucya przez śmierć ś. p. prezesa Jó 
zefa B a u m a  doznała, a następnie wyraz należ
nego uznania pamięci towarzysza w pracy nad 
rozwojem Towarzystwa, dyrektora Ludwika J  ę 
d r  ze  j o w i cza .  Ogólne zgromadzenie uczciło 
pamięć ich przez powstanie.

Po odczytaniu protokółu poprzedniego posie
dzenia, hr. Józef M ę c i ń s k i ,  jako referent Rady 
nadzorczej zdał sprawę z jej czynności za rok 
ubiegły. Sprawozdanie to wykazujące rezultaty 
bardzo pomyślne i dające w ogólności obraz świe
tnego rozwoju Towarzystwa, podamy, żeby r 
rozrywać jednolitej jego, całości jutro. Dziś wyj
mujemy z niego tylko następujący ustęp koń
cowy :

„Jak tu już było podniesionem i czemu Szan. 
Zgromadzenie dało przed chwilą wyraz swojego 
żalu i boleści, straciliśmy prezesa naszego, nieod
żałowanej pamięci bar. Bauma, męża wielkiej 
powagi i zasług w narodzie. Nowy -więc wybór 
w myśl § 85 statutów winien nastąpić i jest za
mieszczonym na porządku dziennym dzisiejszego 
zgromadzenia. Rada nadzorcza w uznaniu wyso- 
sokich przymiotów i pożytecznej działalności p. 
Stanisława S t a r  o w i e j  s k i e g o ,  długoletniego i 
zasłużonego członka naszej Rady nadzorczej, u- 
chwaliła przedstawić 'go Szanownemu Zgroma
dzeniu do wyboru i prosić, aby Szanowne Zgro
madzenie w interesie naszej instylucyi wyboru 
tego dokonać raczyło."

Ogólne Zgromadzenie w uznaniu słuszności po
budek, które Radę nadzorczą do postawienia tej 
kandydatury skłoniły, wybrało p. Stanisława 
S t a r  o w i e j  s k i e g o  jednomyślnie Prezesem R a
dy nadzorczej.

P. S tarowiejski, dziękując za położone w nim 
zaufanie, przemówił w następujący sposób: 

„Dziękuję za zaszczytny dowód zaufania, który 
mi Panowie raczyli łaskawie dać powołaniem na 
przewodniczącego tak poważnej instytucyi kra- 
jowej.

Z żalem przychodzi mi jednak zająć to miejsce, 
po stracie nieodżałowanego męża, pana barona 
Bauma, który tak w życiu fprywatnem,’ jakoteż 
na polu życia publicznego, zaznaczył ślady swego 
żywota tak poźytecznem, skutecznem i pełnem 
znaczenia dla społeczności krajowej działaniem. 
Oddając hołd Jego pamięci właśnie z tego miej
sca, które przez wiele lat zajmował z takim za
szczytem i chlubą dla siebie, z pożytkiem dla In 
stytucyi, której przewodniczył i z zadowoleniem 
rraju, pozwalam sobie wyrazić zapewnienie, iż bę
dzie także mojem staraniem, o ile być może, zje
dnać sobie wasze zadowolenie i stać się godnym 
ofiarowanego mi zaufania.

Liczę atoli na to, iż przy dopełnianiu moich 
obowiązków, Panowie mi i nadal swoje łaskawe 
względy zachować raczycie; liczę na życzliwość 
zacnych kolegów w Radzie i tej szanownej Dy- 
rekcyi, której skuteczne i pożyteczne działanie 
znajduje tak żywy odgłos w kraju i jeden tylko 
wyraz uznania powszechnego."

Nad wnioskiem p. Barucha, aby Tow. ofiaro
wało pewien fundusz na zakupienie obrazu Ma
tejki „Sobieski pod Wiedniem," jako sprzeciwia- 
jącym  się statutowi, przeszło Zgromadzenie do 
porządku dziennego, natomiast uchwaliło Zgroma
dzenie na wniosek p. Męcińskiego dodatek do § 
85 statutu, na mocy ktorego do atrybucyj Zgro
madzenia ogólnego należeć będzie uchwalać ka
żdorocznie^ na wniosek Rady nadzorczej fundusz 
dyspozycyjny do rozporządzenia przez Radę nadz, 
W  przewidywaniu, że ta zmiana statutu przez 
Rząd potwierdzoną zostanie, uchwala Zgromadze
nie ogólne na r. b. fundusz dyspozycyjny do roz
porządzenia Rady w kwocie 5,000 złr.” w! a., z u- 
życia których Rada nadzorcza ma zdać sprawę 
na najbliższem zgromadzeniu. (D. e. n.)

W r o c ł a w .  — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 20-20 marek (11 złr. 82 cent); — Żyto za 
100 kilo po 14-90 marek (8 złr. 72 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13 50 marek (7 złr. 90 cent.); 
rzepak za 100 kilo 33*— mark. (19 złr. 30 cnt.).

Telegramy własne „Czasu u

Kraków dnia 18 czerw. — Przyjechali.
HOTEL SASKI. Hr. St. Fredro, T. Kielanow- 

ski, ks. L. Piotrowska, J. Bastgew, Amalia Sokal 
ze Lwowa, J. Jagmin ze Żmudzi, A. Jełow icki, 
E. Httdl z Podola, E. Pribran z P ragi, A. Duni 
kowski z Wojakowy, T. von Kuszring z Neapo
lu, D. Maraczyński z Rosyi, A. Ilollak z Biało- 
Cerkwi, A. Rokossowski z Sławie, M. Dziegciów 
ska z Wołynia.

Ostatnie wiadomości.
Na przedstawienie Rady Nadzorczej Towarzy

stwa wzaj. ubezpioczeń, Ogólne Zebranie wybrało 
dziś zrana jednomyślnie Prezesem ważnej a jednej 
z najświetniejszych instytucyj naszych p. Stanisława 
S t a r o w i e j s k i e g o ,  członka Rady Nadzorczej 

posła na Sejm krajowy. Niewątpliwie poważna 
opinia publiczna w kraju przyklaśnie temu wybo
rowi, a ludzie sądzący przedmiotowo uznają słu
szność względu, którym powodowała się Rada 
Nadzorcza Towarzystwa i Ogólne Zebranie, że 
na posadzie Prezesa potrzebną jest dokładna zna 
jomość spraw Towarzystwa, znajomość praktyczna, 
której p. Starowiejski nabył, zasiadając w Radzie 

zajmując się tam żywo instytucyą , której obe
cnie przewodniczyć będzie.

Co się nas tyczy, chcąc ocenić zasługi, przy
mioty obywatelskie i zdolności nowego Prezesa, 
musielibyśmy chyba powtórzyć słowa, które na 
pisaliśmy niedawno temu, kiedy po dłuższej prze
rwie p. Starowiejski obywatel znamienity, a nie
gdyś sprężysty urzędnik ze szkoły Gołuchowskie- 
go, powrócił do Sejmu. Słowa te wyrażały szczere 
zadowolenie, iż p. Starowiejski wstąpił znowu na 
szerszą arenę życia publicznego.

Najlepszym zaś dziś dowodem, że trafnie oce
nia on zadania Towarzystwa W zaj. Ubezpieczeń, 
oraz swoje stanowisko jako P rezesa , są wyrazy 
szczerego uznania, które w swem przemówieniu 
poświęcił działalności i zasługom poprzednika 
swego Józefa Bauma.

Czytamy w ostatnich wiadomościach Kuryera 
Poznańskiego ;

„ W r o c ł a w  16 czerwca. Schlesischi Volkszei- 
tung zamieszcza korespondencyę z Berlina, w któ- 
rój powiedziano, iż skutkiem cofnięcia rozporzą
dzeń rejencyi poznańskiój z d. 7 i 27 kwietnia, 
naczelny prezes Wielkiego Księstwa Poznańskie
go, p. Giinther, ma się podać do dymisyi. Na
stępcą jego, według tejże korespondencyi, ma po 
zostać prezes rejencyi Massenbach lub też prezes 
rejencyi Tiedemann.

Tenże korespondent dodaje:
„ Hoffentlich geht der Kreisschulinspector Lux  

mit.11 A więc wczorajszy popis p. Luxa w Posener 
Zeitung byłby śpiewem łabędzim !

D r e z n o  16 czerwca. Pisma niemieckie dono
szą, iż na rekwizycyę władz rosyjskich areszto
wano w Dreźnie trzech Polaków, podejrzanych 

rewolucyjne knowania. Miejmy nadzieję, że 
wiadomość ta  okaże się fałszywą."

Journal de Rome donosi, że synowiec sekreta
rza stanu kardynała Jacobiniego, hr. Cimarra na
gle umarł.

Jak  wiadomo, panna Józefa R e  sz  k o  w na , zna
komita nasza śpiewaczka , chciała ofiarować do
chód z urządzonego przez siebie pzedstawienia, 
na rzecz odbudowania teatru Rozmaitości. Rząd 
jednak, jak  nam donoszą, nieprzyjął tej wspania
łomyślnej ofiary.

M o b r o m i l  17 czerwca. Zjazd bardzo liczny; 
w poświęceniu sztandaru i wiecu wzięło udział 
24 straży przez liczne deputacye. Uchwalono we
zwać wydział związku krajowego do zwołania 2go 
walnego zjazdu jeszcze w bieżącym roku. Festyn 
z powodu burzy nie mógł s ię  odbyć, a silny wiatr 
uniósł kilka chat i mostów. Loterya fantowa odło
żoną została.

Paffy®  18 czerwca. Senator i historyk H en
ryk Martin ogłasza bardzo życzliwe dla Słowian 
pismo w sprawie Austryi. Uważa on mowę Taaf- 
fego o równouprawnieniu wszystkich narodowości 
za wypowiedzenie wojny zbiorowemu despotyzmo
wi ludności niemieckiej. Czechy w kilku dniach 
zrzucą jarzmo mniejszości niem ieckiej; strumień 
słowiański wzbiera. W  Tyrolu łączą się nawet 
Włosi ze Słowianami a, Niemcy są więcej skłonni 
do pojednania się z ludnością słowiańską. Niemcy 
wiedzą, że na Słowianach austryackich w razie 
wojny z Francyą i Rosyą Die można polegać, 
chcą więc Polaków podburzyć przeciw Rosyi. 
Zepomnieli jednak, że Polacy tylko przeciw P ru 
som największą żywią niechęć. Jeźli Słowianin 
w Wiedniu rządzić będzie, pójdzie z ochotą do 
wojny z Rosyą. Na południu Austryi zdaje się, 
że łączą się Bułgarzy, Grecy, Rumuni i różne 
plemiona słowiańskie, zamiast rozpadać się na 
odrębne obozy na korzyść Niemiec. W  Austryi 
połączą się zapewne Węgrzy, Rumuni i Słowia
nie. Podstępna polityka popchnęła Austryę ku 
Wschodowi, aby ją  powaśnić z Rosyą, ale z k a 
żdym krokiem Austrya staje się coraz więcej sło
wiańską. I  cóż się stanie z trójprzymierzem w Au
stryi słowiańskiej?

S u n d e r l a n d  16go czerwca (miasto portowe 
w Anglii w hrabstwie Durham). Katastrofa w te a 
trze nastąpiła w sobotę podczas przedstawień ma
gicznych. W  teatrze było 1200 uczniów. Na osta- 
tniem przedstawieniu miało nastąpić rozdanie na
gród. Dzieci, będące na galeryi, poczęły schodzić 
po schodach, aby nie spóźnić się przy rozdaniu 
nagród. Drzwi prowadzące do schodów w skutek 
natłoku zaparły wyjście. Wywołało to wielką p a
nikę. Znaleziono podobno 180 dzieci uduszonych, 
300 zaś jest ciężko lub lekko rannych, Na scho
dach znaleziono wiele trupów, rannych i na pół 
uduszonych dzieci.

Telegramy biura koresp.

Pary® 18 czerwca. Liberal donosi z Madrytu: 
Podług doniesienia z wysp Filipińskich, personal 
towarzystwa angielskiego, który zajął północne 
wybrzeże wyspy Borneo, napadli krajowcy i wy
mordowali.

Pary® 18 czerwca. W  cyrku zimowym od
była się wczoraj uroczystość pamiątkowa, jako 
w rocznicę śmierci Garibaldego. Deputowany pa
ryski Delattre, wiceprezes Izby włoskiej Pianciani 
i zięć Garibaldego Canzio przemawiali za unią 
francusko-włoską. Deputowany Douvillo-Maillefeu 
wyraził życzenie wystawienia pomnika Garibal
dego na granicy francusko-włoskiej, przedstawia
jącego symbolicznie unię francusko-włoską. Cri -  
sp i  i kilku członków skrajnej lewicy nadesłali 
telegramy, oświadczając, iż łączą się z uczestni
kami uroczystości. Uroczystość odbyła się bez 
żadnego zajścia,

Sunderland 18-go czerwca. W  katastrofie 
w teatrze straciło życie 186 dzieci.

K ursa.— W ie d e ń  18 czerwca. 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78 50. — 5°/0 Renta 
papier, nieopodat. 93'50. Renta srebrna 78-95. 
Renta złota 99T0. — 6% Renta złota węgierska 
120-50.— 4°/n Renta złota węgierska 89 80. — ~~ 
Losy z r. 1860 134-75. — Akcye Banka Ąnstr. 
Węg. 837—. — Akcye kredyt. 304-75. — Londyn 
120 05. — Napoleony Tol'/a- — Lombardy 157 25 
Losy 1864 rokn 170 25. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 303-50 — Akcye kolei Lwowsko -Czer- 
niowieck. 169-50. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch, 
156-50.— Obligacye indemn. galicyjs. 98-70. — 
Losy prem. węgiersk. 115 90. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogmn. 144-75.— Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 201-50. — 6°/0 Listy zast. hipot. 102-—. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.
. A. 102-—.— Akcye kolei Siedmiogro. 164 75. 

Marki 58-50. — Ruble 117 62. — Dukaty 5 68.—» 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — . 

Usposobienie giełdy:

KEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

Antoni KtobukowaM.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
(i r a k ó w  18 czerw .

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . .
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................
Marki niem ieckie za 100 marek . . . . .
Dukat w a ż n y ........................................................
2 0 - f r a n k ó w k a .........................................................
Imperyał w a ż n y ...................................................
Srebro austryackie za 100 złr.............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr....................

« fe
em. |  AI 63

% ci ̂ NJ

Listy zastawna i  obligi 
696 pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne gaiicyjekie  
4yl listy  zast. Tow. kredyt, ziemsk. .

» i n v  » . !) I I
listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

6 listy „ bankn hipot. .
6j4 listy dłnżne galic. zakł. włość.
?r/o listy  zast. gał. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5r/o listy  zast, Banku hipot. gal. z pre. 10^  

listy  zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 J/j listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. 
listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w, a. .
694 listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7?4 listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot- 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
ó°/o listy  zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4 /  listy  likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
A kcye kolei Karola Lndwika . • •

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej
„ banku hipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w  Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .......................
Losy miasta Stanisławowa . . .

3 !t

A a>' O'3

po złr. 210 
» 200 
» 200 
„ 200

psaeą żądają
. W i e d e ń  16 czerw. płacą żądają

Obligi długu państwa.
4 Rent a papierowa . . . . . 78 55 78 70
4V5V0 „ srebrna . . . • . 79 10 79 25

117 25 118 50 4 1/, „ złota . . . . . 99 05 99 20
1 56 1 66 4 7,°/n Losy z roku 1854 po 250 złr. 120 - 120 50

58 25 58 75 47, „ „ I860 „ 500 r) 134 50 134 75
5 60 5 70 47 , „ „ I860 „ 100 n 140 — 140 25
9 48 9 56 » 186f  » ^ n 167 - 167 50
9 77 9 85 „ 1864 „ 50 » 167 - 167 50

100 — 100 - Losy Como-Renten . . • • 37 — 39 -
99 50 --  --- Obligi indtmnizacyjne.

Czeskie 1070 podat. 106 — 107 —
101 25 102 — Bukowińskie . . . .  » n 98 30 98 75
98 — 99 — Galicyjskie . . .  . n D 98 50 98 90
89 — 90 25 M o r a w s k ie ......................  » n 104 25 105 25
86 — 87 — Niższo-austryackie . . „ » 105 75 106 75
99 — 100 — W yższo-austryackie . • » n 104 50 105 50

101 50 102 50 Szląskie . . . . . .  „ n 110 — _ __
100 50 102 — S t y r y j s k ie .......................j . » 103 — 105 —
92 50 93 50 Siedm iogrodzkie . . .  7% n 99 50 99 80

100 — 101 _ W ę g ie r s k ie .......................  „ * 99 75 100 25
96 75 97 75 W ęgier, z klauz. 1867 . „ D 98 70 99 20

98 — 100 —
5j4 Oblig. poż. kolei węgierskiej 140 - 140 50
6yi Renta węgierska złota . • . . 120 45 120 60

101 75 102 75
4 >/,* „ „ „ (za Ostbahn). 98 75 99 25

Akcye bankowe.
100 50 102 50 Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 110 50 111 —

102 — 103 —
Boden-Credit w ęgierskie . . 140 n ------- _ —
„  » „ austryackie . 80 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160

n 217 - 217 5v
99 50^ 100 50d n 304 30 304 70
87 25 g 88 50 g ' » n w egierskie • 200 7) 302 50 302 75

D e p o s ite n -B a n k .....................200 Yl 206 — 207 -
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 Yl 855 — 860 —

302 50 3C4 50 Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 n — _
168 50 170 - Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 

U n io n b a n k ............................... 100
n 838 — 839 —

300 — 305 — u 116 90 117 10
— _ — _ Verkehrsbank ogólny ! .1 4 0 147 - 147 50

W ied. Bankverein . . . .  100 Yl 106 75 107 -

17 25 18 50 Akcye kolei.
22 — 24 - A lb r e ch ta ....................... 200 złr. bez% - -  — _ _

Alf81d-Fiume. . . .  200 „ 5/o 170 75 171 25

Donau -Dampfseh. - Ges. 
E lżbiety . . . . . .
Linz-Budweis . . . . 
Salzburg-Tyrol ■ ■ • 
Ferdynanda Nordbahn . 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.Jassy . 
Nordwest austr. . . • 

„ Lit. B.
R u d o lfa ............................
Siedm iogrodzka I . ■ 
Staatz-Eisenb. Gesell . 
Siidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
W ęg. gal. Łupkowska . 

Nord-Ost . . • 
„ W cstb. Stuhlw. .

525 złr. 5*
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200 „ „
210 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „
200 „ „

Listy zastawne.
W Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
5% . „ PaPier 33 lat
6 °/0 Tow. kred. krakowskiego 18 lat
7% Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6°/o Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 V„°/A „ „ złote 36 lat
4°/„ Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . .
5°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk................
»% » „ * nowe 37 lat
6% „ Bank Hipot. Iwo w...............
6% „ „ Włość.
5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5%% Weg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
O0/4/™ „ Boden Krodit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta............... 300 złr. 5°/
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ „ Em. 1874 200 „ „
Donau-Dampfseh. 100 i 200 „ 6%
Elżbiety................. 100 „ 4y,°/0

.  Em. 1862 . . 300 „

płacą żądają
599 — 600 —

223 — 223 25
198 50 199 25
1188 75 189 25

2780 2785
199 •— 199 25
304 — 304 50
145 25 145 75
169 50 170 —

200 25 200 75
220 — 220 50
168 50 168 75
164 — 164 50
330 80 331 —

155 25 155 50
249 — 250 —

163 — 163 50
156 50 157 —

166 50 167 —

118 20 118 60
104 50 ___ —

— — 101 —

100 — 102 —

102 — 102 25

89 50 90 50
99 50 100 —

99 50 100 —

101. 80 102 30
100 50 101 —

100 90 101 00
100 50 101 50

101 75 102 50

95 30 95 60
98 40 98 70
96 — — —

107 75 108 25
102 90 103 20
102 90| 103 20

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5j< 
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ „
„ Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Ram . węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 '/j9< 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yi 
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1872 r. . . 100 złr. 5̂ 4

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
„ ,  Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. 1 E m .. 300 „ „
II „ 1871 300 „ „

IH „ 1872 300 „ »
Koszycko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

II „ 1867 300
” III ” 1868 300
* IV  „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 
„ Lit. B. . 200 

” „ Em.1874 200
Rudolfa ..........................300

„ Em. 1869 . . .3 0 0
„ Em. 1872 . . ,3 0 0
„ Salzkam. gut. zł. 300

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn  
Siiddahn (Lombardy)

200 „ „
500 fr. 3?, 
500 fr. 3°/, 
200 złr. 5”/i

T heissb .-G esell.. . . . . .
W ęg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ We s t ba hn. . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5°/o Donau R eguł......................... złr. 100
Premiowe W iedeńskie . . „ 100

„ W ęgierskie . . „ 100
3yl „ Tureckie . . . fr. 400 
K redytowe . . . .  .złr. 100

płacą
107 15 
107 15 
107 15 
107 15

105 — 
100 50 
107 — 
104 25 
104 75 
104 — 
104 20 
99

97 10
94 75 
99 20 
96 25
95 

103 70 
103 70

101 50 
101 45 
101 45 
121 25 
93 60 

182 50 
139 -  
120 40 
101 75 
93 80 
93 25 
91 80 

116 -  
95 50 
95 —

fojdają
107 40 
107 40 
107 40 
107 40

105 50 
101 
107 75
104 75
105 
104 20 
104 60

99 40

97 40
95 -  
99 60
96 75
95 50 

104 
104 -

101 80 
101 75
101 75 
121 50
93 90 

183 50 
139 25 
120 70
102 25
94 -

92 -  
116 50

96 -  
96 -

114 75 
124 -
115 90 
25

170

115 25 
124 50
116 2{ 
25 50

170 25

C l a r y ...........................   • • **• £2
4 % Donau-Dampfseh. . . „ 105
Insbrucku................................ ........ 20
Keglewicha . . : . . „ 101/ ,
Krakowskie . . .  . „ 10
Ofner (miasta B u d y ). . . „ 40
P a l t y ............................................ „ 42
R u d o l f a ........................................  10 */*
S a lm a .............................................. 42
Salzburgskie................................. „ 20
St. G e n o i s ..................................  42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4%% Tryesteńskie . . . „ 106
4% . . . .  50
W aldsteina 21
Wi ndi schgratza. . . . .  n 21

Waluty.
Dukaty ważne . • ..................................
20 f r a n k ó w k i .............................................
Imperyały rosyjsk e  ............................
Funty szterl. a n g i e l s k i e .......................
Liry tureckie złote . . . . . . .
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 .......................

L w ó w  16 czerw.

A kcye Banku hip. gal. 200 złr.. . .
5 % L isty zast. Tow. kred. ziem. . .
4% n n n n „ • •
5% „ „ „ „ 37-letnie
6 % „ „ Banku hip. gal. .
6% „ „ „ w łość, galic.
5% Obligi indemn. gal. 5% podat.
6% „ pożyczki krajowej . .

W a r s z a w a  15 czerw.
5°'., L isty zastawne nowe 1869 r. .

kupon
Listy lik w idacyjne .......................

kupon

płacą żądają
38 50 39 —

108 ___ 109 —

20 50 21 25
17 50 18 50
17 50 18 —

37 37 50
19 ___ 19 50
52 75 53 50
24 ___ 25 —

44 — 45 —

22 50 23 50
126 — 127 50
63 50 64 50
28 ___ 29 —

37 25 38 25

5 68 5 70
9 52 9 53
9 80 9 82

11 95 12 —

10 84 18 86
58 50 50 55

117 75 118 —

301 _ 306 —
99 20 100 20
89 60 90 65
99 — 100 —

101 70 102 70
101 _ 102 50

98 30 99 30
101 — 103 --

:ub.|kop. rub.|kop.

— — 100 35

__ _ 88 20
-- — 015
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+ (1565)

8 Felicyi L a n c y n g e ro w n e j
byłej nauczycielki p. s. Scholastyce 

odbędzie się 
N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  

w kościele N. Panny M aryi 
we wtorek dnia 19 czerwca b. r.

o godz. 10 7j zrana, 
na które Szanow. Publiczność zaprasza się.

f
(1566)

Za spokój duszy ś. p.

Ir.
zmarłego w Nicei dnia 14 czerwca 

1883 r.,
odprawionem będzie

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
we wtorek d. 19 czerwca b. r.

o godz. lOej
w kościele św. Barbary,

na któro pozostała wdowa Krewnych, Przy- 
j ciół i pobożny Publiczność zaprasza.

MAGAZYN £ da Mme ANNA
w Krakowie przy ulicy Szewskiej 

pod Nr. 21,
p o s z u k u j e  p a n i e n  zdolnych 
do krawieczyzny i maszyny, od każ
dego czasu. (1564-1-2)

Każdy odgniotek,
htonka rogow a  i b ro d a w k a  usuniętą 
zostanie bez bólu w krótkim czasie przez 
proste pędzlowanie s ły n n ie  zn a n y m  

jedynie prawdziwym (1527-2-5)
specyalnym środkiem Radlauera

na odgniotki. Flaszeczka z pędzlem. 50 c. 
Tylko p ra w d z iw y  w C zerw onej a p te 
ce R a d la u e ra  w  P ozn an iu , gdzie za
razem jest fabryka je d y n ie  p ra w d z i-  
teego w  c a ły m  św iecie s łyn n ego  
w yskoku  sosnowego R a d la u era  do 
oczyszczen ia  i odśw ieżen ia  p o w ie 
tr za  pokojow ego. Flaszeczka 70 cni, 
rozpylacz 1 żłr. 30 cnt. — Skład w K ra 
kowie u aptekarza W iktora  R ed yk a .

iliichacz filozofii

Nakładem i drukiem

KSIĘGARNI J. A. PELARA
„ w  R z e s z o w i e

wyszły i są we wszystkich księgarniach
do nabycia:

Cybulski W., R ejestra  ekonomiczne,

poszukuje na czas wakacyj umieszczenia na wsi 
jako guwerner.—Bliższej wiadomości udziela 
pod adresem : JF. OT. poste restante iłiaków. 

[1553-3-3]

Oryginalne
wschodnie mleko różane

(Original-oriental. Rosenmil hi 
a p t e k a r z a  H A B O Ł *  R U S S A .

nadaje cerze natychmiast a nie dopiero 
po długiem używaniu, t a k i  d e l ik a t n y  
l ś n i ą c o  b ia ły , in ło d o c ia n o  ś w ie ż y  
k oo r*y t, jakiego żadnym innym środkiem 
os ągnąć nie można, usuwa plamy wątro- 
hiane. piegi, wyrzuty, tłuszcz,[czer- 
wouść twarzy, opalenie słońca, 
zmarszczlil, każdą żółtą lub brunatną c e 
rę natychmiast i nadaje się zarówno jedna
kowo na wszystkie części ciała Cena 1 złr. 
OTyal-fu bahaniinowc do tego po 30 C .

TANNINGENE.
Najświ ższy poręczony nieszkodliwy

środek do barw ienia w szelk ich  w łosów
bez przytniesz, ołow. natychmiast skutkujący 
szczególnie na siwe i białe włosy, 
(także brodę i brwi), któro tylko po 
jednorazowem użyciu otrzymują napowrót 
z pewnością i niezawodnie ląsatną połysku
jącą barwę natnralni( blend, bru
natna lub czarną, jaką miały przed 
zesiwiouiem i która się nio od farbuje ani 
przez mycie mydłom aui w kąpieli paro
wej. Również nadaje się ton środek do bar
wienia 'rudych i szpetnych włosów 
w tlowolnein cieniowaniu bardzo 

dobrze.
Cena 2 złr. 50 ct.

Szczególności te są sumiennie zbadane, 
prawnie ocbroidone i pol eczone jako zupeł
nie nieszkodliwe. l)o nabycia prawdzi
we u podpisanego fabrykanta
Karl Russ4 Nachfolg. (A . J . Czerny) 
listen, C en tra l I. W nllfischg. 3 , 

obok c. k. op ry nadwornej.
Odznaczone na S wystawach. 

SkLdy w Krakowie u p. W. Re<ly- 
ha apt.; we Lwowie K. R u c k e r a  apt, 
HUbuera i Hanke, drog., w Prze
myślu u p. XV. [Ul. Mahllha apt.; w 
Brodach u p. Inlaendera apt; w 
Czerniowcach u p. Altha apt.; i wie
lu innych znacznych aptekach i składach 

pachnideł
jMT- Uprasza się jednak usilnie o zażą
danie wyraźnie wyrobów „RUSSA44 ponie
waż wprowadzają w handel wyroby pod 
podobnemi nazwami, które są jednak bez 
żadnej wartości. — Obszerne prospekta 
wszelkich moich szzcególności po
syłam na żądanie darmo i opłatnie. 
k j Z F "  Uprasza się o zachowanie na 
wypadek tego ogłoszenia, gdyż rzad
ko tylko bywa umieszczone. (1267-3-6)

wydanie 8me poprawne na pięknym pa
pierze w trwałej oprawie. Cena— 2 złr. 50 c

Bobreckiego J., Rejestra  lasowe,
wydanie 3cie poprawne z uwzględnieniem 
nowych miar i wag. — Cena 1 złr. 20 c.

W tejże księgarni są do nabycia:
a) Dzienniki robocizny większe i mniej
sze, b) Dziennik pieniężny, przychodu i 
rozchodu, c) Raporta tygodniowe, d) Rapor 
ta dzienne, e) Raporta lasowe f) Raporta 
czynności gospodarczej, g) Assygnaryusze, 
hX Kwitaryusze, i) Dziennik wydaw. obro
ków, k) oraz i książeczki dla czeladzi fol- 
wareznój. (1389-5-6)

H o  M a g a z y n u

ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ
19,w  Krakowie, Rynek, Sukiennice L.

nadszedł
wielki wybór kapeluszy damskich 

letnich oraz  piór i kwiatów 
paryskich

po cenach bardzo przystępnych.
Magazyn przyjmuje do swej pracowni su
knie do roboty i zamówienia na 
całe wyprawy ślubne. (1114-15 16)

Z SZCZAWNICY.
Jak lat poprzednich tak i na ten 

sezon zaopatrzyłam moją księgarnię 
i wypożyczalnię książek w wyboro
we najnowsze dzieła. (1488-4-6) 

G a w r o ń s k a .

Druki olejne,
ramy i zwierciadła

można kupić tanio i dobrze tylko bez
pośrednio w podpisanej fabryce.

Gustaw Kerstan
w  Hiedniu, II., Korner- 

gasse N r .  1 .
Katalogi i cenniki darmo i opłatnie.

(887-12-16)

Elehtro-homeopatya.
*«we e lektro - h omeopa- 
tyemne środki gwiazdkowe
dla wyleczenia wszelkich chorób, 
przewyższają pod względem skut
ku dot) chezas znane homeopaty
czne systemy lecznicze.

Broszurka darmo i opłatnie. 
A. laufer, homeopatycz. apteka w Cienewle.

Skład w Krakowie u Wiktora Redyka, 
apteka pod Barankiem. (1427-2-3)

I. Iionicopatyczny

ZAKŁAD ORDYNACYJNY
TAJNYCH CHORÓB 

osłabienie uięzkie, u pławy, śluzotoki, 
wrzody wszelkiego rodzaju (świeżo powstałe w 3 
dniach) wyrzuty skórne choćby zastarzałe, upła 
wy u kobiot wyleczą bez przeszkody w zawodzie 
w bardzo łagodny sposób, boz krajania i wypala
nia, szybko i gruntownie od 26 lat jako synlidia- 
trid czynny lekarz wojskowy i cywilny odznaczo
ny złotym krzyżem zasługi. Także listownie. — 
Adres: I. Iloiueopathische Anstalt, Wion. 
Ordynuje od 9—5 godziny codzioó, I., Karntner- 
strasse Nr. 25. (1485 30-36)

Ces. i kr. uprz. jedynie pewnie działający
Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A
szczurów i myszy

(nie trucizna!)
i zahójczy tylko dla gry. 

zoniów!
1 blaszanka l  złr., 18 blasza 

rmk 5 sr.łr. w. a. — Szybko i pewnie działający
Ś R O D E K  DO W Y N I S Z C Z E N I A

karakonów i stonogów

(1518-2-20)

innego robactwa, zupełnie bez 
tiuczny, 1. paczka 1  złr. w a. 
Jedynie prawdziwo u podpisanego.

IS. Relss9
c. k. uprz. fabryka chem. wytworów 

w Budapeszcie, Konigsgasse 30.

ZAKŁAD KĄPIELOWY

a s m
(Franoya, departamont de 1’AUier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Administracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
P o r a  k ą p i e l o w a

W  Zakładzie Vichy, jednym z  najwy
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób żołądka, wątroby, pęcherza żwiru  
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia itd. 
c o d z ie n  o d  1 5  m a j a  d o  1J» w r z e ś n ia  
teatr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam, salony do gier, kon- 

wersacyi, do gry w bilard. (874-8-8)
Koleje że la zn e  prowadzą do Vichy.

W razie potrzeby 
bielizny

męskiej, damskiej, dla dzieci i dziewcząt, towa
rów lnianych, bielizny stołowej, chustek do no
sa, bielizny łóżkowej, towarów dzierganych, bie
lizny kąpielowej, haftów, monogramów, towarów 
bawełnianych, bielizny kuohennej i dla służby, 
kap na łóżka, wypraw ślubnych i wszelkich w 
nasz dział wchodząoych towarów, polecamy spro
wadzenie naszego świeżego cennika, liczącego 
140 stron i około 500 wspaniałych drz.woiytów. 
Zawiera on najświeższe kroje, fasony z poda
niem najtańszych stałych cen fabrycznych na
szych wyrobów, następnie opis brania miary, 
kosztorysy wypraw ślubnych itd. itd. Cenniki 
rozsyłamy opłatnie. (1318 10 12)
Skład, fabryczny płócien  

i bielizny
Soh0i>tal &  Hartlein w Wiedniu,

GŁÓWNY SKŁAD FABRYCZNY:
I., 1 finitneritrane S.

H o w o  o t w o r z o n y

Magazyn bławatny i konfekcyj damskich
j .

w  K rakow ie , p r z y  w stępie w ulicę G rodzką  p o d  N r. 3  (n a p rzec iie
handlu  p . G lixe llego),

zaopatrzony został na sezon obecny w wielki wybór okryć, paletotów, płaszczyków, 
żakietów i sukien damskich, oraz we wszelkie nowości na suknie w wełnie, baty
stach, perkalach, fularkach, zapbyrach i satinetach, jakoteż w sukienka, szewioty, 

i satin soleil, tak czarne jak kolorowe na płaszczyki i okrycia. 
Magazyn przyjmuje zamówienia na gotową konfekcyę, którą wykonywa 

w własnej pracowni na czas ściśle oznaczony, podług modeli i żurnali paryskich 
i berlińskich. Ceuy umiarfcowane. (1413-5-10)

Próbki na żądanie opłatnie i odwrotnie

0 0  SKŁADU NASION
w Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej L. 10, 

nadszedł świeży transport 
k i i k i i r i i d z y .  (1556-2-5) 

K o ń s k i  Z ą b  w wybór, gatunku.

Firma „Wiktorya“
u m i e ś c i ł a  p o ń c z o c h y  s w e g o  
w y r o b u  w  Składzie b i e l i z n y  
S a l o m e i  R e i c h m a n n  p r z y  u l i c y  
ś w .  Jana p o d  Ł. * .  (1541-2-3)

Blisko drogi żelaznej L w ów -Podw ołoczyska

K LU C Z Z B O R O W SK I
majątek położony na Podolu, między Złoczowem i Tarnopolem, 
w  najlepszej i doskonale uprawionej glebie, obejmujący 5 ,0 0 0  
paręset m orgów ornej ziemi skomasowanej i sianożęci, sk ła
dający się z pięciu folwarków z młynami, propinacyą w 9ciu 
wsiach i m iasteczku, jest albo w całości, albo folwarkami na 

dłuższy czas do wydzierżawienia.
Bliższej wiadomości udziela Dr. A ntoni Dąhczański, adwo

kat, ulica Cytadeli we L w o w i e .  (1563-1-3)

g e r m a n i a ,
T ow arzystw o akcyjne ubezpieczeń życia w Szczecinie,

biura w Wiedniu, Germania-Hof, Sonnenfelsgasse I i Lugeck I w e w łasnych domach
T ow arzystw a.

Stan zabezpieczenia. 1 czerw. 1883 134285 polic ze złr. 136,462.802 kapitału i złr. 160,183 rocznej rent y
Mowo l7 f i l i £ > ' 7 . r » 1/R 1 iC 1QQU GC1GQ nnóh -t K - t n t \ r o i*Nowo zabezpieczonych ód 1/6 1882 do 1/6 1883 9329 osób .
W pływ roczny premij i odsetek 1882 ..........................
Stan majątkowy w końcu 1882 .............................. .....
Pomnożenie funduszów 1882 .........................................
Wypłacone premie i renty od 1857 ..........................
Zabezpieczenia Germanii z udziałem zysków, którym 
od r. 1871 jako  dywidendy przekazano, dostają już po złożeniu 2 premij rocznych dywidendy, 
mianowicie zabezpieczeni planu dywidend A  w stosunku pełnej premii rocznej złożonej przez 2 
poprzednie lata, a zabezpieczeni planu dywidend R w stosunku ogólnej sumy płaconych premij. 
Ci ostatni otrzymują, z pozostawieniem dotychczas uznanych 3 /  ogólnej sumy wszelkich płaconych 
premij rocznych dywidendę rozpoczynającą się od 6 /  a corocznie wzrastajaca o 3 /  n. p. 

po 10 latach 20 latach 30 latach 35 łatach ' ‘ 40 latach

15,160.686 złr. 
6,117.890 „ 

30,360.892 „ 
2,441.448 „ 

25,384.587 „ ' 
3,299.912

6 0 / 9 0 / 105*/ 120/3 0 /
płaconej premii rocznej.

Zabezpieczeni wedle planu B  z/dożywotniem płaceniem premij sa skoro dywidenda wiecej 
niż 1 0 0 / rocznej premii wynosi nietylko wolni od płacenia, lecz dostają odtąd w zrastającą dywi
dendę gotówką, podczas gdy zabezpieczeni ze skróconą płacą premij już po zapłacie ostatniej 
premii przypadającą im na ogólną sumę wpłaconych premij dywidendę jako dożywatnią rentę o- 
trzymują. Pożyczek na kaucye udziela Germania zabezpieczonym u niej urzędnikom pod bardzo 
korzystnemi warunkami. Objaśnień udzielają najchętniej bezpłatnie Sclińeid & Immergluck w Kra- 
k.owie przy ulicy Grodzkiej Nr. 14. " ’ (1I45-2-)

węgierskiego Towarzystwa j | 
„Czerwonego Krzyża“ |

i i  r a z y  d o  r o l i i i  c i ą g n i e n i e ,  (11374-10) 

g ł ó w n a  W J g f .  3 0 , 0 0 0  Z łr . i jeszcze inno znaczne wygr., jS£ 
najb liższe  losowanie W £~ już Igo lipca " U l  b. r., ^

są po kursie dziennym do nabycia w K a n t o r z e  w y m i a n y  1%,
• I n d y  Rynek glow. L. 10.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi 

bezpieczny, znacznie niniejszo koszta ruchu. ’

O t t o  n o w y  m o t o r
z zupełnie cichym chodem (69-72 )

0  SILE 1  0 0  l O O  KONI.
F A B R Y K A  MOTORÓW GAZOW YCH

L M G E I  A  WOLF xv Wiedniu, Laxenburgeritrassc 5 3 .

W Pięe medali za sin fiw i
z a  przewyborne perfumy i wody toaletowe.

WODA LWOWSKA odznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 
lwowska zyskała powszechna wzietość w kraju i zagranicą. Flakon 80 cent 
i 1 złr. 50 cent. ‘

WODA LEWAND0WA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służv 
do skraplania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Onna 
flakonu 1-20. Pół flakonu 70 ct.

WODA LEWAND0WA PODWÓJNA. Odszczególn:a się nader przyjemnym orzeźwiają
cym zapachem i używa sie z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę 
konserwując i chroniąc ją ‘ od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pot 
flakonu 50 centów.

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiole przewyższa swoją dobrocią zagrani- 
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i 1-50.

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i chroni ja 
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuroa krakowska 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou
quet Millefleurs, paozuła, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per- 
tuma 1 tewska, fiołek, świtezianka, ambrozya. niezapominajka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 1-50 i 2.

(CACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym 
n r ,™ ^ w,.Polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża’ 
oym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 złr. i 4 złr. * ™Za

W Odo naderania'ciala? FTako°n T l ir ® 0^ ’ h6li° tr° P’ MUlefleurs’ Ess-Bouquet służą

Waitciycielfea
w sile wieku, ukwalifikowana do szkól wydzia
łowych wyższych, biegła w muzyce fortepianowej 
! językach: po.skim, niemieckim i francuskim, 
zyczy sobie na czas wakacyj przyjąć obowiązek 
guwernantki lub towarzyszki. Zgłoszenia przyj
muje pod adresem: A. B. poste rest, Pilzno. 

(1559-2-3)

Zakład krowiankowy
koncesjonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo 
i przez Wys. Wyd • ■ • •ys. Wydział krajowy subweneyonowany, 

pod dozorem władz sanitarnych,

L. JT. Kubickiego,
weterynarza m. Lwowa i docenta weteryn ryi, 

poleca zawsze 
świeżą Iironlauhę.

Porcya na jedno szczepienie 1 złr. 10 ct. Na żąda
nie wysyłam za pobraniem, (1363-12-20)

Lwów, ulica łyczakowska Xr. Z.

Une jeune personne frangaise
cherche une place pour les vacances. —  
S’adresser a Mme L. B. 22 rue St. Jean 
au ler etage, Cracovie. (1562-2-3)

M A G A Z Y N
J.Ka|»latal§liie^o

10 Krakowie, Bynek l. A —B 37,
otrzymał świeży zapas

fiiifrów
i torb do podróży
Kaloszy l e t n i c h  

angielskich, płaszczy gumowych 
i płóciennych od kurzu, 
parasol i ,  rękawiczek, 
czepków i ręczn i ków  
do kąpieli.

W I E L K I  W Y B Ó R  
sk a rp e tek , pończoch  i ka ftan ików  
sia tkow ych  f il  de cos i  je d w a b n .

skład n  e l o c y p e d ó w  w różnej 
wielkości. (1496-3-) -

L A M P K I ,
balony powietrzne

W N AJW IĘKSZYM  W Y BO R Z E
ma na składzie (1523-2-12)

EDWARD BOSCHAN, handel papieru
10 Wiedniu, I , Jasomiryottstras-e 6 

Cenniki darmo i opłatnie.

Maszynki do masła, maszynki do gniecenia ma 
sła, prasy do aćra, chłodniki do rolćka i t p. 
naczynia do przewożenia mleka i t. d , wogób 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i hm a, do 
starcza fabryka maszyn lulćczaiskicb i przyrzą
dów weterynarskich (1259 35 50

A.  *•»’ I \ l l  II KI II 
w Wlcilnln» IX. INuxiiniliunittatr. III, 

Gzy można posłać świo*o cenniki V

I B K s l e i a
oryginał, chłodniki 

do mleka.

550°o taniej.
Cenniki darmo.

Płótno King.
Srótks trwałość płótna (wskutek ehemi- 

esueeo bliohowania) spowodowała na* do 
wyrabiania pod powyższą naswą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King' 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu

gości na kalesony i bieliznę bar
dzo trwałą ..................................złr ?•—

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ..................... .....

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel
kich prześcieradeł bez szwu ,

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ..........................

8-50

1180

12 80
Celem p n iek O B B R la  się o g a t a n .  

hm, prseiyfany hesplstnle prób. 
kt wazystUlch gatankńw. (1163 148 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Ir, 13 II.

NOWY WYNALAZEK

PARr I X 0 R A
E D .  P I N A U D

J A *  I H I A T O W I C Z ,
magister farmacyi i  chemik sądowy,

we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3 — filia
Sukiennice 1. ii O.

w Krakowie,
(1057-8-)

Czcionkami Drukarni „Czasu.K

Myd ł0  .......................  a 1 IX O R A
Esaencya dla chustek... k 1 I X O B A
W oda tualetow a ł  1 'IX O H A
Pomada.............................i 1TXOBA
01eje k   ............................... j, I’i x O R A
Puder ryżow y................... A 1 I X O R A
Kosmetyk............................  i  I IX O H A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

[266-1 ?-J

Po ś. p. Julianie Horainie zostało 
około 300 egzemplarzy o b r a 
z u  j s y m b o l t c z i i e g o  z  b i 
s i o r y  i  a m e r y k a i !  s k l e j ,

z objaśnieniem po polsku. Jestto rzecz 
pożyteczna, a zarazem piękna litogra
fia kolorowana. Obraz ten składa się 
z 64ch oddziałów, przedstawiających 
fakta historyczne i z 35 portretów
sławnych ludzi.

Te obrazy są do sprzedania w księ
garni p. K. Bartoszewicza W Kra^ow^- 

Cena bj ła dotąd 4 złr, obecnie zni
żoną jest na 2 złr., sądząc, iż przy
stępniejsza cena, oraz wzgląd na ro 
dzinę ś. p. Juliana Horaina, ułatwi 
rozprzedanie tychże. (1386-8-20)

MŁODY CZŁOWIEK,
ukończony prawnik, życzy sobie wy
jechać jako towarzysz, opiekun lub 
pomocnik w naukach, na wieś, do 
wód lub w podróż z dystyngowaną 
familią, na czas nieograniczony. — 
Odpowiednie rekomendacye na żąda
nie może przedłożyć. — Łaskawe 
zgłosztnia uprasza s'ę adresować: 
K. Z., hotel Drezdeński. (1495-3-3)

STY R Y JSK IEJ

świeżej krowianki
również w t e f l e i i S b l e j  z zakładu 

M a u r y c e g o  H a y a  
dostać można

w  a  p i e c e  „ p o d  C lw Ia z d J ^ 4

Konstantego W ism isk le p
w Krakowie przy ulicy Floryańskicj 

(1046 9 )

W pobliżu Krakowa jest w l'O  
cićińska posiadłość objęto* 
10 morgów do sprzedania lub do m  
miany. Wiadomość przy ul. św. Jana 
Nr. 5, II. piętro od tyłu. (1542-3-3)

_  Ważne dla Dam.
W domu Nr. 8, na I. piętrze, od 

15 do 28 czerwca r, b. po najtań
szych cenach nabyć można u podpi
sanej z świeżego nadeszlego trans
portu kapeluszy d a m sk ic h , kwiatów, 
szalików, koronek w wielkim wyborze.

Polecam się zatem Bzauow, Publi
czności łaskawym względom. 
(1549-3-3) M a d a m e  L e n  a r

w Krakowie, ulica Sławkowska■ Nr. 8.

Słynne h r z j l w y  szwajcarskie
Ja <jUv6 Becovltra U? Sun tier.

I hraytvni z ł ostrzem 2 z ł . , z 1 osirzeffl 
w pudełku zł. 2’50, z 2 ostrzami zł. 3’75, 
z 3 ostrz. zł. 4 50, % 4 ostrz. zł. 5, z 5 ostrz, 
zł. 5’50, z 6 ostrz. zł. 6, z 7 ostrz. zł. <5’5<) 
I pasek wraz z pastą od zł. H>0 do zł. 2 50. 
Pondzie i mydła do golenia od 35 ć. do 1”20. 
Jodyny «kŁuł oryginalnych w Magaz. broni 
J F Dóuimara w Krakowie [2)8 24-|

J. r w Ifowp largu
poleca Gościom przejeżdżającym ua porę 

letnią do Zakopanego, swój
skład towarów mięszanyct

w ca-lcm znaczeniu, a w szczególności zna
czny wybór kożiiszków tak zwanych 
serdaków, męzkich, damskich i dziecin 
nych, tudzież wo«ly mineralne kra 
jowe i zagraniczne po umi arkowanyc l i  
c e n a c h .  (1552-3-10)

P ierw sza  m oraw ska  fabryka papy d a 
chowej z drzewnego cementu i mastyku

M a x  A d l e r
w B e r n i e  (Briinn)

poleca najlepszą papę dachową w taliach i zwo
jach, najlepszy lakier "mastykowy, szybko schnący 
lakier żelazisty i kompozycyę do osłonięcia na
parowych.

Wszelkie nowe obdachowania papą dachową 
i naprawy wykonywa za zgodą z kilkolotniera 
poręczeniem a broszury rozsyła danno.(1331-10-20;

Wyborne świeże irlandzkie

śledzie Matjes,
bardzo delikatne, białe i tłuste, poleca 
w baryłkach pocztowych 25 sztuk 4 mar
ki 25 fen. opłatnie za zaliczką (1521-2 3) 

Adolf Ebeling 
fabryka konserwów i skład łakoci 

w JScrg/edorf-IIainbiirg'u.

WIELKI CYRK KONNY.
Godzien o godz. 8ej wieczór

w s p a n i a ł e  p r z e d s t a w ie n i e
wyższej sztuki jazdy  konnej, gimnastyki, tresury 
koni, przyczem najlepsi artyści i artystki cyrko
we popisywać się będą wspaniałemi produkeyami. 
Konie arabskie i* angielskie doskonale tresowane.
W niedzielę 2 przedstawienia o godz. 4ej 

popołudniu i o 8ej wieczór.
Na przedstawienie popołudniowe każdy zwie

dzający może przyprowadzić ze soba bezpłatnie 
jedno dziecko swej rodziny. ‘ (1561-2-)

Do dzisiejszego Nru do
łącza s i ę : „Odpowiedź

na list otwarty hr. Wincent. Łosia 
dnia 28 maja 1883 r.“

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef ŁoJcociński.


